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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
w; Pasaż Kausmanna |. 9. -— Listy należy franko 
WAĆ. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


„Przewodnik naukowy Í literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 


wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
8 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct, miesię- || 
cznie. We wszystkich innych państwach í zł. 90 ct. miesięcznie. 


l 


którzy prenumerują od Í stycznia do końca ezer- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilzorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłaszenia zaś tabsiaryczae | lezbo- 
we po iQ et. cd jednego wlersza mlary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 


| Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 


w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ NTEURZĘDOWA 


Lwów, 138 Czerwca. 


Do rzędu chorób zaraźliwych należy tak- | 
że i — obstrukeya parlamentarna. Obecnie 
doświadczają tego na sobie Włochy. Gdy no- | 
wy gabinet Pellonx przyszedl do skutku, — 
skrajna lewica włoska oświadczyła krótko i 
węzłowato, że dopóki gabinet ten pozostanie 
u steru, ona me dopuści do obrad w parla- 
mencie; wszak we Włoszech nie od dzisiaj 
walczą w pierwszej linii nie o zasady lecz o 
osoby. 

Pierwszej sposobności do zaatakowania 
rządu dostarczyło skrajnej lewicy włoskiej u- 
stąpienie Zanardellego z godności prezydenta 
Izby, wywołane podobno tem; że król Hum- 
bert w czasie przesilenia gabinetowego zanie- 
dbał zasięgnąć jego zdania ; me wezwał go do 
siebie, a w ten sposób mimowiednie lub rozmyśl- 
nie dotknął wygórowanej ambicyi własnej zacię- 
tego przeciwnika Kościoła. Następnie socyaliści 
przyjęli na siebie rolę wyprawiania skandalów, 
ale znane z depesz, namiętne wystąpienie so- 
cyalisty Ferriego przeciw Orispiemu i przeciw 
generałom włoskim, z powodu nieszczęsnej 
wyprawy afrykańskiej, spowodowało wię- 
kszość tylko do silniejszego zaciśnięcia luźnych 
do tego czasu więzów wśród niej. Po tych 
zaś jakby wstępnych strzałach, rozpoczęła się 
formalna obstrukcya przez wnoszenie ciągle 
nowych porządków dziennych. Przedewszyst- 
kiem starali się obstrukcyoniści uniemożliwić 
wybór nowego prezydenta Izby posłów i nie 
dopuścić do głosowania nad wotum zaufania 
dla nowego gabinetu, sądząc, iż w ten spo- 
sób zmuszą gabinet do ustąpienia. Rządowi 
jednak powiodło się przeprowadzić wybór pre- | 
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„HALLALI!: 


Powieść 


WINCENTEGO KOSIAKIEWIOZA. 


(Ciąg dalszy). 


XLI. 


Nazajutrz znowu próbował pracować i 
znowu mu pióro z ręki wyleciało. Nie był 
w stanie zająć się żadnym przedmiotem dłu- 
systematycznie — myśl jego wyskaki- 


NI | 
A z Ìożyska, w którem usiłował bieg jej 
zamknąć; jakaś siła, stale czynna, ciągnęła 


l te w jedną stronę; jego wyobraźnia nie 
UAM iee przedstawić mu, jak tylko 
jedne obrazy Anny. f i 

— Qzy ja nie zamało okazuję energii, 
inicyatywy? — powiedział sobie wreszcie. — 
Ja przecież nie nie działam... l 

To nieokreślone uznanie potrzeby dzia- 
łania ulgę jakąś nieznaczną mu. przyniosło 
i sądząc, że mu na świecie łatwiej, niż w cia- 
snym jego pokoiku coś jeszcze dobrego na 
myśl przyjdzie, wyszedł na ulicę. 

Szedł bez celu, ale przyzwyczajenie 2a- 
prowadziło go do redakcyi Bieguna. o, 

Wieńkowicz wychodził ztamtąd waśnie. 

== (Uh słychać? — rzucił Eustachemu 
w przelocie. 

. _ Eustachy skrzywił się zamiast odpo- 
wiedzi. | 
— No? — rzekł Wieńkowicz. 

í Ale nie miał czasu ia z Husta- 

chym: pilno mu gdzieś było., 

z Zajdźże ań do mnie kiedy — po- 
wiedział mu, uścisnął mocno rękę 1 wyszedi. 

| W ogólnym pokoju redakeyi był jakiś 
Nieznajomy Eustachemu pan, który głośno 1 


zydenta Izby, którym został kandydat rządo- 
wy Chinaglia, poczem także Izba większością 
około stu głosów uchwaliła rządowi wotum 
zaufania. Od tego czasu jednak, to jest od 
końca maja, prace włoskiej Izby posłów nie 
mogą ruszyć się z miejsca; posłowie opozy- 
cyjni długiemi mowami, nieustannemi głoso- 
waniami, hałasem i wrzawą, nie dopuszczają 
do obrad, a jeden Z socyalistów p. Bertessi 
pozwolił sobie nawet na taki żart wątpliwej 
wartości, iż ku wielkiej radości swych przy- 
jaciół politycznych — wygłosił pantomimi- 
czną mowę, bez słów !... W sobotę socyalisty- 
czny poseł Morgar! oświadczył rano, że za- 
trzyma wszystkich posłów przez cały dzień 
na Monte Citorio, gdyż zamierza mówić od 
rana do 7 godziny wieczorem. Wobec takie- 
go dictum acerbum prezydent wolał zamknąć 
od razu posiedzenie, aniżeli narażać panów 
„onerovoli* na przykre skutki upału i na u- 
tratę sposobności pokazania się w popołu- 
dniowych godzinach na Corso i na Monte 
Pincio. 

Ażeby nieznośnemu temu stanowi rze- 
czy położyć wreszcie koniec, prezes gabinetu 
Pellonx przygotował wraz z przywódcą wię- 
kszości baronem Sonnino projekt, zinierzający 
do zmiany regulaminu obrad Izby. Dowie- 
dziano się o tem dopiero z oświadczenia pre- 
zydenta, złożonego na piątkowem posiedzeniu 
Izby, kiedy oznajmił, że wniosek p. Sonnino zmie- 
rzający do zmiany regulaminu, przydziela ko- 
misji regulamiuowej. Postanowienia tego wnio- 
sku ta następujące: „Jeżeli dyskusya w pe- 
«nej wsrawie przeciąga się do tego Stopnia, 
że zagraża to normalnemu tokowi spraw par- 
lamentarnych, wówczas Izba może uchwalić, 
że ma być wymierzony najdłuższy czas prze- 
mawianią dla każdego z mewców, oraz że w 
każdej chwili może być dyskusya zamknięta, 
bez względu na pozostałych moweów. O wszyst- 
kich poprawkach, zmianach ete. może Izba 
decydowąć przez zwyczajne głosowanie za po- 


| granicznego o sprawach miejscowych. 


Gdy skończył, Dulski zapoznał go z Eu- 
stachym, widząc jednak, że nazwisko Eusta- 
chego Nie mu nie powiedziało, dodał: 

— Autor Hallali... f 
Hallali? — powtórzył ten, nie wie- 
dząc wcale, o co idzie. 

== Powieści, którą drukujemy obecnie. 

„. 1 lę wiedziałem. Zdawało mi się, że 
wyście Wieńkowicza.... 

~ -amta już oddawna skończona... 

Eustachy nie raczył otworzyć ust. 

— Mój panie, kto to był? zapytał po- 
tem Dulskiego na stronie, z zadziwieniem bar- 
dzo podkreslonęm. 

— um pisuje w Pochodni Wieczornej. 
/1IĘĆ to literat? 

— Literat, 

— Co ża bydlę? — pomyślał sobie z obu- 
rzeniem Eustach Desi nie wie, co się 
w świecie literatury dzieje. A to przecież już 
dwa tygodnie jak drukuje się Hallali. Co za 
okaz szczególny. Wystawić go, doprawdy, 
warto... I literat jeszcze... 

( Zabrał się do przeglądania pism. Smu- 
tną i nudną wydawała mu się dziś redakcya; 
posiedział więc chwilę tylko i wyszedł. Na 
ulicy było jednak tak samo smutno i nudno, 
i jeszcze zimno w dodatku. Uwagę jego za- 
trzynali na chwilę dwaj chłopacy, którzy stali 
przed szybką sklepu kwiaciarskiego, zmarźli, 
ale s minami iskrzącemi się, z nosami Za- 
czerWiemonymi, Z rękami w kieszeniach, bi- 
jący obeasami kamienny chodnik. 

Eustachy przystanął. Co za lato tam za 
szybę! Ściana mocnej i żywej zieleni, a w niej 
wszystkich kolorów gwoździki, pęki róż żół- 
tych z delikatnie odwiniętymi brzeżkami, pa- 
ciorli białych kwiatków bzu. 

Szczęśliwa myśl przyszła Kustachemu do 
glow- 

— Stanowczo ja za mało okazuję ener- 
inicyatywy ! i 
Wstąpił do sklepu, wybrał dużo pięknych 


gii i 


| mocą powstawania z miejsca, natomiast gło- 
sowanie imienne dopuszczalne jest tylko przy 
ostatecznej decyzyi co do każdego paragrafu”. — 
Postanowienia te są zwięzłe, — ale wyraźne: 
gdyby się stały ustawą, musiałyby złamać ob- 
strukcyę, gdyż ułożone są tak ostrożnie, iż 
najbardziej nawet rafinowanemu obstrukcyo- 
niście trudnoby było znaleźć tu jeszcze jakiś 
wybieg. Kwestya tylko, czy większość zgodzi 
się na uchwalenie takiej zmiany regulaminu, 
łktóru w razie nieprzewidzianych komplikacyj, 
np w razie zmiany większości — a jak wia- 
domo, we Włoszech większość parlamentarna 
zmienia się tak łatwo jak we Francyi gabi- 
nety — mogłaby się siać nawet bronią obo- 
sieczną, Już w komisyi regulaminowej, której 
| przywódcą jest poseł Lazarro, zdania są po- 
dzielone. W pełnej Izbie większość dla wnio- 
sku potrafiłby Sonnino niezawodnie, choć z bie- 
dą, zebrać, ale nie zechce ani on, ani rząd, 
zadowolić się większością 20 lub 30 głosów 
dla postanowienia, tak głęboko wcinającego 
| się w stosunki parlamentarne. Zależeć tu bę- 
dzie wiele od stanowiska, jakie w sprawie tej 
zaj mą Orispi i Giolitti i 
| lennikami. Być może także, iż samo zapropo- 
|nowanie tej zmiany zdoła skłonić socyalistów 
! do porzucenia dotychczasowej ich taktyki, aby 
nie powodować zaprowadzenia klotury, czem 
byłoby w rzeczywistości uchwalenie przedło- 
żonego wniosku. 


a 


Z Poznania. ©: 


(Wies generalny. — Pedagog pruski. — Wło- 
ściaństwo.) 
„. W sprawie wiecu w Poznaniu, dzien- 
niki poznańskie ogłaszają nową, następującą 
odezwę : 
„Już od roku 1894 nie odbył się w Po- 
znaniu na całe Księstwo wiec, któryby dał 


| Ammie z biletem wizytowym. 

Przez chwilę był bardzo kontent. 

Ale niezadłago wątpliwości go opadły. 
Czy bo nie za krzykliwe jest jego postępo- 
wanie? Nigdy Annie kwiatów nie posyłał — 
nawet w dniu jej imienin, a tu raptem teraz 
ni ztąd, ni zowąd... 

— Ńmiatkacz jestem! — oddał sobie spra- 
wiedliwość. 

To mu jednak nie ulżyło. 

Przez chwilę chciał wrócić do sklepu 
i odwolać obstalunek, ale wstyd mu było. 

Powoli uspokoił się jeduak. 

— Posłałem kwiaty nauczycielce mojej 
siostry... Są one podziękowaniem, spłaceniem 
długu. wdzięcznością. 

Załował tyko, iż sadził się na bukiet tak 
wspaniały — skromniejszy w każdym razie 
zrobiłby lepsze wrażenie. 

Na drugi raz będę mądrzejszy |... 

Chciało mu się dziś zaraz pójść do Anny, 
a czuł, że nie wypada, poszedł więc nazajutrz 
wieczorem, mając trochę nadziei, iż kwiaty 
powiedziały jej jednak co dobrego o nim. 

Zanim otworzył usta, aby dodać do kwia- 
tów ułożony komentarz, usprawiedliwiający je, 
Anna podziękowała mu za nie w kilku wyra- 
zach tak suchych, chłodnych, zawierających 
ledwie konieczną dozę grzeczności, że Busta- 
chy, do żywego dotknięty, nie był w stanie 
znaleźć słowa odpowiedzi. Ozuł przytem, że 
gdyby i znalazł co, nie będzie w stanie prze- 
mówić, głos go zdradzi, drzeć będzie. 

Gniewem się tylko zapalił. 7 

— Ostatni raz tu jestem — postanowił. 

I milczał. 

Anna milczała również, obojętnie i spo- 
kojnie, jak ten, który nic nie ma do powiedzenia. 

— A gdyby tak natychmiast pożegnać 
się i wyjść, słowa jednego nie przemówiwszy ? — 
przyszło Eustachemu do głowy. 

Już gotów był to uczynić, kiedy weszła 
Henryeta do pokoju. 

Była dla Eustachego uprzejma, jak ni- 
gdy i pewna siebie, jak zawsze. 


i kiċh 


| z werwą opowiadał treść pewnego artykulu za- | kwiatów, kazał złożyć je w bukiet i posłać | 


wyraz opiniom, życzeniom i żądaniom ogółu. 
Czas najwyższy, żeby znak życia stwierdził 
że nawet wobec najnieprzyjaźniejszych okoli- 
czności, nie upadliśmy na duchu a w zgodzie, 
ze spokojem i męzką powagą umiemy radzić 
o sprawach naszych, budzić samowiedzę ogółu 
j stawiać czoło przeciwieństwom. Potrzeba za- 
znaczyć, że trwa niezłomnie solidarność wszyst- 
stanów i sfer społeczeństwa 

Dlatego powołując wszystkiech rodaków 
do wspólnego przeglądu sił i spraw naszych, 
wyznaczyliśmy na dzień 29 czerwca wiec 
generalny z całego Księstwa i zapraszamy 
nań wszystkich rodaków, dbałych o dobro pu- 
bliczne i sprawy nasze. 

„Bliższe szczegóły, o ile jeszcze nie są 
odane do wiadomości powszechnej, ogłosi 
komitet miejscowy przygotowawczy. Poznań, 
w czerwcu 1899. Komitet ogólny wieeu ge- 
neralnego”". 

Następuje około 400 podpisów: arysto- 
kracyi, właścicieli dóbr ziemskich, posłów do 
parlamentu i do sejmu pruskiego, duchownych, 
kupeów, przemysłowców, włościan, robotni- 


wraz ze swymi zwo- | ków i t d. Są także podpisy redaktorów :. 


Kuryera Poznańskiego, Dziennika Poznań- 
skiego, Wielkopolanina, Lecha, Dziennika Ku- 
jawskiego, Gazety Bydgoskiej, Gazety Ostrow- 
skiej i i. 

Jaskrawe Światło na sposób, w jaki na- 
uczyciele pruscy pojmują swój urząd i swój 
obowiązek, rzuca następujący wypadek dra- 


e 4 NOR . + ` > 
| styczny, jeżeli okaże się prawdziwym. Pe- 


wien nauczyciel w okręgu raciborskim rozpo- 
czął w kwietniu r. b. naukę w ten sposób, że 
kazał dzieciom przepisać z tablicy do zeszytu 
oryginalną niemiecką formułę ślubowania i 
modlitwę. Brzmią one w dosłownym przekła- 
dzie: „Slubujemy dzisiaj, że między sobą bę- 
dziemy zawsze rozmawiali po niemiecku. Kto 
obietnicy nie wypełni, jest łajdakiem i będzie 
ukarany*. Następowała modlitwa w niemie- 
ckich rymach częstochowskich, opiewające w 


— Nie umiem panu powiedzieć — rzekła 
witając go uściskiem ręki poufaym i mo- 
cnym — jak zazdrościłam Andzi wczoraj 
tych kwiatów. Są istotnie prześliczne i o tej 
porze... 

Eustachy bąknął : 

— Nasi ogrodnicy, proszę pani... po- 
trafią już.... 

| — Szczególniej gwoździki, mój ulubiony 
kwiat, takie piękne.... Ohciałam jej, doprawdy, 
ukraść choć jeden... Coby pan powiedział na 
to, panie Eustachy ? 
| Choć wzburzony był i czem innem za- 
jęty, zrozumiał, że Henryeta kokietuje go. 
Rozdrażniało go to jeszcze więcej. 

i — Kwiaty należą do panny Anny — 
rzekł. 


„ Henryeta podeszła do niej i objęła ją 
ramieniem. 

— A ty, cobyś powiedziała na to, An- 
dziu? 

Anna natychmiast uwolniła się od jej 
uścisku, podeszła do wazonu i zapytała: 

— Gwożdzików chcesz? 

I zaczęła wyjmować z bukietu gwoździki 
jeden po drugim; wyjęła tak dużo, że ledwie 
dwa czy trzy pozostawiła w zupełnie oszpeco- 
nym w ten sposób bukiecie i podala je Hen- 
ryecie : 

-- Proszę cię... 

Eustachy powtórnie, z większą siłą po- 
stanowił : 

— Noga moja nie przestąpi już nigdy 
przez próg tego domu... 

I wyszedł bardzo gniewny. 

„Ale zrozuniał prędko, że gniew tylko 
chwilowo głuszy w nim ból, który wkrótce 
całą duszę jego zabierze, jak swoją własność — 
i jasność słońca mu zasłoni, i młodość całą 
mu zmarnuje, 1 życie jego cale, to życie, które 
mogłoby być tak pięknem, złamie jak bu- 
rza drzewo urodzajne. ; 

Taka więc jest jego dola !... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


tłómaczeniu prozą: „Przed owymi ludźmi, 
którzy przeszkadzają nam w  niemcezyźnie, 
strzeż i broń nas, prosimy Cię, Boże. Szko- 
dzą nam oni w życiu doczesnem, a w biedzie 
nie dają nam jednak ani grosza. My zaś 
chcemy uczyć się niemczyzny między sobą, a 
nie słuchać w niezem wrogów naszych“. 

Z powodu śmierci Józefa Zychlińskiego 
z Usarzewa, włościanie usarzewscy przesłali 
do Dzien. Pozn. prosty a szezery list, który 
zasługuje o tyle na uwagę, że charakteryzuje 
wymownie stosunek dworu polskiego w Księ- 
stwie Poznańskiem do chaty, Prości ci lu- 
dzie piszą między innemi: „Zabrał nam Pan 
Bóg do swojej chwały naszego ukochanego 
prezesa, który założył dla nas kółko rolnicze 
i przez lat 19 gorliwie niem zawiadował. 
Sam, jako dobry gospodarz, pragnął, abyśmy 
w jego wstępowali ślady. Pouczał nas też we 
wos A co do gospodarstwa należy, jak 
troskliwy o nasze dobro opiekun, poznajomił 
ze wszystkiemi zmianami w gospodarstwie 
i nowościami, a w początkach, kiedyśmy je- 
szcze nie rozumieli korzyści, jakie zebrania 
przynoszą, zachęcał nas datkami do przyby- 
wania na zebrania rolnicze. Dzisiaj inaczej u 
nas wygląda w polu i oborze, jak * dawniej, 
podwoiły się nam zbiory, za co niech Bóg* 
it. d. Taki stosunek dworu do chaty panu- 
je prawie wszędzie — i tem tłómaczy się 
po większej części niezwykły rozwój włościań- 
stwa poznańskiego. Ziemiaństwo straciło w 
niejednym okręgu dawne znaczenie i siłę, 
ale przygotowuje, przy pomocy duchowień- 
stwa, włościan do spełnienia zadania, które 
czeka ich w niedługiej może przyszłości, Po- 
wyższy zaś list, podobnie jak przytoczony w 
ostatnim numerze list włościan z Rzegocina, 
którzy przystąpili do towarzystwa przeciw 
grze w karty, dowodzi, iż dobre ziarno pada 
na dobrą glebę. 

Pani Konstancya hr. Łącka z Lipnicy w 
Poznańskiem wniosła do kompetentnych władz 
podanie, aby jej wolno było do starego szpi- 
tala w Lwówku, majętności męża, sprowadzić 
Siostry Miłosierdzia, które zobowiązała się u- 
trzymywać własnym kosztem. Jak donoszą pi- 
sma poznańskie, otrzymała hr. Łącka odpo- 
wiedź odmowną. 


Z Berlina. 


(Kongres przeciwgrużliczy). 


Międzynarodowy kongres przeciwgruźli- 
czy, który niedawno odbył się w Berlinie, 
stanowi ciągle jeszcze przedmiot ożywionej dy- 
skusyi w prasie. Dzienniki niemieckie zasię- 
gały zdania wszystkich niemal wybitniejszych 
w Niemczech osobistości w zakresie służby 
zdrowia o zdanie, eo do znaczenia i prakty- 
czonych rezultatów kongresu. 

Znakomity farmakolog, prof. dr. Oskar 
Liebreich, tak mówił: 

„Kongres dał nam uspokojenie, że prze- 
ciw gruźlicy przedsięwziętem zostanie wszyst- 
ko, co możliwem jest na mocy dotychczaso- 
wego stanu wiedzy lekarskiej. Zupełnie ina- 
czej przedstawia się sprawa z naukowego pun- 
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Stała się więc awantura, mogąca pocią- 
gnąć za sobą śledztwo sądowe, a w każdym 
razie narobić wiele hałasu. Oboje byli znani, 
szezególnie Krystyna Felsen powszechnie uwa- 
żana już za heroinę, z powodu swojej artysty- 
cznej sławy i przyszłego tytułu; cóż za gratka 
dla każdego reportera, gdyby przyniósł podo- 
bną wiadomość do którego z dzienników ! 

Wróciwszy na avenue de TVillier wraz 
z Robertem, Rival oświadczył, że najpilniejszą 
rzeczą teraz było uciekać, jechać du Brukseli 
czy do Londynu, nie czekając na wypadki. | 

Ponieważ jednak Robert nie dał sobie 
o tom ani wspominać, będąc myślą przy Kry- 
stynie, zranionej, a może umierającej, Rival 
przynajmniej ukryć go postanowił. Widziany 
przez służbę z rewolwerem w ręku, czyżby 
nie mógł być przez nią oskarżony ?... Czyż 
nie lepiej, żeby był wolny, aby się bronić w 
razie potrzeby i żeby się dowiedzieć o losie 
swojej ofiary ? 

Najważniejszem było teraz, że nie wie- 
dziano, co się z Krystyną dzieje. Rival uznał, 
że najprzód wypadało pójść się tam dowie- 
dzieć, aby według tego zastosować dalsze po- 
stępowanie. 

Przynaglony przez pożeranego niecierpli- 
wością Roberta, pojechał. 
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ktu widzenia. Nie wolno żadną miarą twier- 
dzić, aby kwestya leczenia gruźlicy była roz- 
wiązaną. Do rozwiązania takich kwestyj nie 
kongres, lecz cicha pracownia uczonego jest 
właściwem miejscem. Musimy przyznać, że 
obeena terapia leczenia świeżem powietrzem 
i dyetą, jest wprawdzie nowoczesną, ale bądź 
co bądź nie zupełnie nową. Zapoczątkował ją 
Brehmer w Górbersdorfie i stoi ona w sprze- 
czności z ideami, które odkrycie laseeznika 
gruźlicznego na jaw wydobyło. Zwolenników 
tej teoryi bezpośredniej infekcyi nazywamy 
„eontagionistami*. Ale przekonano się prze- 
cież, że dla powstania gruźlicy potrzebną jest 
nie tylko infekcya lasecznikowa ; lecz przede- 
wszystkiem osłabiony, poniekąd chory orga- 
nizm. Udało mi się przy mojej terapii „lupu- 
sa“ za pomocą „cantharidiny* udowodnić, że 
ciało, nie zabijające wcale lasecznika, leez od- 
działywające wzmacniająco na komórki, posia- 
da moe leczniczą.“ 

Głośny profesor i lekarz dr. Leyden, po- 
wiedział: „We wszystkich warstwach społe- 
czeństwa wszczął się ruch ożywiony w celu 
pomnożenia liczby sanatoryów. Usiłowania 
skierowane są przedewszystkiem ku temu, aby 
o ile możności ograniczyć rozszerzanie się 
gruźlicy w drodze profilaktyki i hygieny. — 
W dziedzinie ruchu tego prywatne miłosier- 
dzie staje do szeregu z innemi dziełami filan- 
tropii i byłoby bardzo pożądanem, aby wszyst- 
kie warstwy społeczeństwa stanęły tu do 
wspólnej roboty. Główną uwagę zwrócić na- 
leży na dotkniętych gruźlicą robotników, któ- 
rzy przez swoja „kasy dla chorych“, oraz „in- 
stytuty dla inwalidów* starali się o to, aby 
stworzyć własne „domy zdrowia.* Wobec tak 
obszernego ruchu było to jednak koniecznem, 
poinformować szeroką publiczność o szansach 
ograniczenia gruźlicy w mieszkaniach robotni- 
czych i fabrykach, i pokazać ludziom nieza- 
możnym, że w początkach choroby można za- 
stosować środki, które dla wielkiej liczby pa- 
cyentów stają się zbawienne. Sanatorya, osią- 
gające z roku na rok coraz lepsze rezultaty, 
stanowią według dotychczasowych doświad- 
czeń najlepsze gwarancye w tym kierunku i 
wykazują, że do wyleczenia grużiicy nie trze- 
ba wcale dałekich klimatów. Dla tego to za- 
kładanie sanatoryów, w których początki gru- 
źlicy mogą być skutecznie zwalczane, jest 
wielkiem dobrodziejstwem, a kongres tem sa- 
mem, że te zagadnienia i postępy wie- 
dzy ludzkiej uprzystępnił zrozumieniu ogółu, 
wyda rezultaty dodatnie, otoczy sanatorya sym- 
ln publiczności i we wszystkich kierun- 

ach hygieny oddziała pobudzająco.* 

Prozydent kongresu, książę na Racibo- 
rzu, stwierdził, że kongres w rozmaitych kie- 
runkach przyniósł sukces poważny. W pierw- 
szym rzędzie objaśnił on szeroką publiczność 
o wielkich niebezpieczeństwach, któremi gru- 
źlica zagraża dobru społecznemu. Zarazem je- 
dnak oddziałał uspokajająco, bo udowodnił, że 
społeczeństwo bezustannie rozmyśla nad tem, 
aby o ile możności przeciwdziałać spustosze- 
niom gruźlicy. Tu dla miłosierdzia publicznego 
otwiera się szerokie pole i wszystkie czynniki 
społeczne muszą współdziałać, aby osiągnąć 
rezultaty poważne. To miłosierdzie o ile ono 
obejmuje rozszerzanie sanatoryów przeciwgru- 
źlicznych, otrzymało w pracach kongresu silną 


Dwie godziny upłynęły dla Roberta Gue- 


podnietę. Okazało się, że sanatorya są niejako 
fundamentem wszelkich usiłowań w celu zwal- 
czania suchot, i tu skierować się powinna 
przedewszystkiem działalność ludzka. Nie na- 
leży jednak również pomijać ekonomicznej 
strony tej sprawy. Byłoby to wobec mnóstwa 
zawodów, a przedewszystkiem wobec zagro- 
żonego brakiem sił roboczych rolnictwa zy- 
skiem olbrzymim, gdyby udało się przedłużać 
życie chorych robotników, przez umieszczanie 
ich w sanatoryach". 

Znakomity uczony, profesor Rudolf Vir- 
chow wykazał w swoim odczycie, że na pod- 
stawie najnowszych badań, zarazek suchot 
rozwija się z zewnątrz a nie tworzy się we- 
wnątcz ciała. Dużo kosztowało pracy, zanim 
zdołano tę myśl upowszechnić. Przekonanie 
o samorodztwie dziedzicznem suchot było 
przez długi czas dogmatem dla lekarzy i 
przyrodników. Jako przyczynę suchot wskazu- 
je nauka żyjące zarazki. Najbardziej napada 
gruźlica bydło rogate. Ludzie bojaźliwi sądzą, 
że z każdym kawałkiem spożywanego mięsa 
połykają laseczniki suchot. Bojaźń ta jest nie- 
uzasadniona. Rzecz się ma o wiele lepiej, niż 
przypuszczają. Gruźlica u bydła jest ściśle o- 
graniczona i mięso, które spożywamy, jest 
wogóle wolne od zarazków. Istniejące prawa 
i przepisy są wystarczające dla rzeźni, pozo- 
stających pod właściwą kontrolą, lecz kon- 
trolę tę należałoby rozciągnąć na mięso przy- 
wożone i na rzeźnie prywatne. Natomiast 
wielkie posiada znaczenie dla omawianej spra- 
wy stan zdrowia krów, zarazek bowiem gru- 
źliey przechodzi do mleka. Jedna jedyna kro- 
wa może zarazić gruźlicą całą ludność danej 
miejscowości. Jedynym środkiem radykalnym 
byłoby bicie wszystkich sztuk gruźliczych ; 
wszelkie inne środki nie prowadzą do celu. 
Wstrzykiwanie na próbę gruźlicy często nie 
daje należytej wskazówki. Sterylizacya mleka 
również nie zawsze zapobiega złemu. Rady- 
kalny środek bicia zarażonego bydła zyskuje 
przeto coraz więcej zwolenników. Tymczasem 
zaś należałoby zastosować następujące środki 
ostrożności: wszystkie krowy mleczne, kozy 
it. d. powinny być poddawane próbie opor- 
ności na gruźlicę; sprzedaż surowego mleka 
powinna być wzbroniona, jeżeli próba stwier- 
dzi gruźlicę, lub jeżeli zwierzę nie było pod- 
dawane próbie; po za tem powinna być do- 
zwoloną sprzedaż mleka tylko sterylizowanego. 
Baczniejszą niż dotychczas uwagę należałoby 
zwrócić na świnie. Niezwykła obfitość lase- 
czników gruźliczych występujących w gru- 
czołach limfatycznych u świń wymaga obo- 
strzenia kontroli nad biciem świń i sprzedażą 
wieprzowiny. Gruźlica kur i innego ptactwa 
domowego jest, według badań dotychczaso- 
wych, odmienną od gruźlicy ludzkiej | Wyż- 
szych zwierząt ssących. W końcu swega zaj- 
mującego wykładu zwrócił się Virchow raz 
jeszcze dobitnie przeciw mniemaniu o dzie- 
dziezności suchot. Mniemanie to nie wytrzy- 
muje krytyki. i 

Z przytoczonych opinij wynika, ża, aby 
ustrzedz ludzkość od rozszerzania się gruźlicy, 
bardzo wiele zależy na zachowaniu przepisów 
hygieny. Cóż można jednak mówić o hygie- 
nie, gdy n. p. berlińska Staatsbürger Zig. do- 
nosi, że pod Berlinem na gruntach należą- 


w ośmiu obok siebie stojących łóżkach mie- 
ści się ośm par małżeńskich. 

Gazeta berlińska wyraża wątpliwość, czy 
podobne stosunki spotkaćby można we wscho- 
dnich prowincyach Prus. Na to odpowiada 
Dzienmk Kujawski, że słyszał o wypadkach, 
gdzie w jednej sypialni razem z młodemi 
dziewczynami pomieszczono kilka par małżeń- 
skich, które do innej sypialni przeniesiono do- 
piero wskutek wdania się żandarma, wezwa- 
nego przez zgorszone dziewczęta. 


Upadek gabinetu Dupuy. 
(Telegram). 
Paryż, 13. czerwca. 


W pałacu Bourbon odbyła się wczoraj 
znowu jedna z tych lieznych scen upadku 
gabinetu, których trzecia Rzeczpospolita już 
tyle przeżyła. 

W Izbie posłowie stawili się licznie, — 
silne ożywienie i podniecenie wśród deputo- 
wanych okazuje, że wszyscy przygotowani są 
na gorące rozprawy, na ważne wypadki, 
Zwłaszcza socjaliści, czując, że mogą wyzy- 
skać sytuacyę, i gabinet Dupuy, skazany na 
upadek jeszcze z powodu zajść w Auteuil óraz 
sprawy generała Mercier, obalić pod pozorem 
zajść, niedzielnych w Longchamps i w Pa- 
ryżu, okazują dużo pewności siebie. 

Zaraz po otwarciu posiedzenia, socyalista 
Yaillant interpeluje w sprawie gwałtownego 
postępowania policyi w niedzielę. Mowca za- 
pytał, jakie instrukcye dał rząd  policyi 
co do soceyalistów, którzy bronili Rzecz- 
pospolitej przeciw reakcyi. Prezydent mini- 
strów Dupuy odpowiada na to, że wspomnia- 
ny dzień był uroczystem świętem dla wszyst- 
kich republikanów, — a jedyną instrukcyą 
dla polieyi były słowa: „Należy utrzymać 
porządek“, albowiem niemożliwą rzeczą jest 
rządzić, jeżeli w państwie spokój i porządek 
nie są należycie przestrzegane. (Oklaski oraz 
protesty). ć 

Z najskrajniejszej lewicy wniesiono kil- 
ka porządków dziennych, między innymi 
porządek dzienny p. Saumade, który pochwa- 
la oświadczenia rządu. Prezes gabinet Dapuy 
kilkakrotnie oświadcza, że żadnego porządku 
dziennego przyjąć nie może, tylko porządek 
dzienny Saumade. 

Izba przystępuje do głosowania i odrzu- 

ca kilka porządków dziennych. 
i Dupuy jeszeze raz oświadeza, że przy- 
jąć może tylko porządek dzienny Saumade. 
Izba ostatecznie przyjmuje jednak 366 głosa- 
mi przeciw 177 porządek dzienny p. Ruau 
opiewający: „Izba zdecydowaną jest popierać 
tylko taki rząd, który ma silną wolę bronić 
jak najenergiezniej urządzeń republikańskich 
i porządku publicznego, oraz przechodzi do 
porządku dziennego“. (wielkie poruszenie). 

Ministrowie z p. Dupuy na czele opu- 
szczają salę. 

Posiedzenie zamknięto. Następne odbę- 
dzie się w poniedziałek. 

Po opuszezeniu sali wręczyli ministro- 


cych do magistratu stolicy, w jednej sypialni | wie swoją dymisyę prezydentowi Loubetowi, 


Uspokojony temi słowy Robert, odetchnął 


rin w oczekiwaniu, wśród strasznych męczarni |z ulgą; najważniejszy ciężar spadł mu Z 


niepokoju. 

Czekał... 

Qzekał... a tymczasem może Krystyna 
już nie żyła... 

Rival pojechał i za pół godziny mógłby 
być z powrotem.... Dwie godziny upływało — 
nie wracał. Najokropniejsze przeczucia przy- 
chodziły mu do głowy. Widział go przy Kry- 
stynie umierającej... 

Nagle przyszło mu na myśl, że może 
Rivala poznano, podejrzenie padło na niego i 
został aresztowany... Widziano go przecież 
czekającego na ulicy, jak spólnika zbrodni.... 
a potem widziano, jak razem uciekali! 

I coraz więcej rozgorączkowany zaczął 
sobie przedstawiać, jak się cały ten dramat 
odgrywa w tej chwili... Rival zgnębiony po- 
zorami dowodów, skompromitowany.... 

Tracąc głowę z niepokoju i obawy, Ro- 
bert rozmyślał, czyby nie odważyć się na wszyst- 
ko i pójść samemu dowiedzieć się, jak rzeczy 
stoją. 

Na szezęście dzwonek ozwał się w lej 
chwili... Był to Rival! Wbiegł szybko na 
schody i wszedł. 

— Krystyna |... — krzyknął Robert. 

— Nie ! niec! — odrzekł Rival. — Bar- 
dzo lekko zraniona w ramię... więcej strachu, 
niż bolu... Będzie mogła wstać jutro z łó- 
żka. A eo do całej sprawy wszystko załago- 
dzone.... 

— Widziałeś ją? 

— Tak... Ale uspokój się najprzód. .. 

— Przysięgasz mi, że ona żyje ?... 

— Przysięgam! I zaraz zrozumiesz, że 
nic nie kryję przed tobą, jeżeli ci powiem, 
że nie potrzebujemy już nigdzie wyjeżdżać — 
chyba jeżelibyśmy cheieli uzupełnić nasze 
wykształcenie ? 


—— 


głowy. 

— Wierzę ci — odrzekł — ale na Bo- 
ga, co się właściwie stało?.. co ci powie- 
działa ? 

Opowiadanie Rivala było długie, szeze- 
gółowe, a nawet malownicze. Uwolniony od 
troski, odzyskał swój dobry humor i zdolność! 
impresyonisty. Opowiadanie zaczął od chwili, 
gdy opuścił Roberta: zatrzymał przejeżdżając 
dorożkę, której na każdy wypadek, numer za- 
notował i wchodząc w najdrobniejsze szeże- 
góly, opisywał jak wyglądał powóz, furman, 
konie, przez jakie ulice przejeżdżał, co widziź 
w drodze ... Dojechał nareszcie, ale kazał sta- 
nąć na rogu ulicy i przyglądał się pilnie czy 
w około domu nie było jakiego zbiegowiska.--- 
Tylko dzieci wracały ze szkoły z rozburzony- 
mi włosami, z książkami powiązanemi pod 
pachą... 

— Ależ ona! ona?... — wołał Robert. 

— Mój kochany, opowiadam ci dokła- 
dnie, ponieważ jedynie zewnętrzne szczegóły 
mają pewną wartość; akcent właściwy w ba- 
nalności wypadków ludzkich. 

— Ależ na męki mnie bierzesz!... | 

— Przychodzę do Krystyny.... Dzwonię 
do drzwi... kroki odzywają się wewnątrz... 
ale nikt nie przychodzi... Dzwonię po raz 
drugi... nie!... Nareszcie słyszę, że na pierw- 
szem piętrze okno się otwiera... To Gertru- 
da, która mnie poznaje... Mówi mi, że pa- 
nienka wyszła. Nalegam. Widzę, że naradza 
się z kimś... Nareszcie oświadcza mi, że scho- 
dzi na dół. Wpuszezony do przedpokoju, za- 
czynam się rozpytywać o wszystko, a ola 
udaje, że nie rozumie... Mówię jej wtedy, że 
ciebie dopiero co opuściłem, że wiem 0 całej 
sprawie i że na każdy sposób muszę widzieć 
się z jej panią, bo chodzi tu o uniknięcie naj- 


straszniejszego nieszczęścia. Wtedy zostawia 
mnie samego... a za jakiś moment wraca, mó- 
wiąc, że panienka mnie prosi... 

— Nareszcie! — zawołał Robert. 

— Przechodzimy przez salon, w którym 
wszystko poprzewracane, przez schody z bu- 
duaru i Gertruda wprowadza mnie do sypial- 
nego pokoju... Pomyśl sobie jak mi musiało 
być przyjemnie I: Krystyna, przybrana =" 
prędce w penioar, leżała na swojem panień- 
skiem łóżeczku z włosami w nieładzie, z gło- 
wą uwydatniającą się na tle obicia... płeć jej 
blondyny z północy, ożywiona była wskutek 
gorączki, głębokie oczy podbite: siedziała. 
oparta na poduszkach z nieprzyjaznym wyra- 
zem w całej postaci... Wyciągnęła jednak do 
mnie rękę... „Ach! biedna Krystyna!“ zawo- 
łałem, „eo za okropny wypadek |... Potrzą- 
snęła głową z pogardą: „Pan nie wiesz wszy- 
stkiego!* rzekła „on mnie bił!. Bił mniet.. 
moją szpierutą... Patrz pan!..* i rozkazując 
Gertrudzie usunąć nieco penioar, pokazała mi 
na ramieniu znak siny, który przez tydzień 
nie pozwoli jej się wygorsować. „Ale rana 
pani?“ spytałem. „Ach !* odrzekła tonem obo- 
jętnym „kula zaledwie weszła w skórę; do- 
ktor ją wyjął i zabandażował mi rękę... Ka- 
zał mi przykładać kompresy na siniec, ale 
nie będę kłaść, nie!“ dodała gwałtownie. 
„Cheę zachować ten znak, aby się utrzymać 
w nienawiści!... Och, tak! ja go nienawidze! 


menawidzę l... Onl.. 0n!.. czy pan to poj- 
muje ?... bił mnie!... bił!...* ka 

— Ach! jestem nędznikiem! — zawo- 
łał Robert. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


który ją przyjął. Rozmowa ministrów z Lou- 
betem miała charakter jak najbardziej serde- 
ezny. 
Socyaliści okazują żywe zadowolenie z 
obrotu sprawy. 

Loubet powoła do siebie prezydentów 
Izby i senatu, w celu zasiągnięcia ich zdania 
w sprawie sytuacyi politycznej. 


KRONIKA 


Iwów, 18 czerwca. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał dzisiaj po południu do Wie- 
dnia, gdzie zabawi dni kilka. 


— Z Uniwersytetu. P. Józef Konstanty 
Mang, rodem z Jaktorowa, w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska: Ks. Teofil Łętkowski, prałat i re- 
ktor seminaryum duchownego, otrzymał dnia 3 
b. m. kanoniczną instytucyę na godność prepo- 
zyta, infułata, przy łac. kapitule katedralnej. — 
Odznaczeni privilegio Rochett et Mantoleti ks. 
Michał Jasiński, proboszcz w Polnej i ks. Mi- 
kołaj Tarczyński, proboszcz w Zagórzanach. 

Święcenia. Z rąk JE. ks. biskupa Łukasza 
Soleckiego otrzymali dnia 5 b. m. święcenie 
subdyakonatu, a we wtorek, dnia 6 święcenie 
dyakonatu następujący alumni przemyskiego se- 
minaryum łacińskiego: Teofil Bukietyński, Sta- 
nisław Bulichowski, Teofil Chciuk, Wojeiech Do- 
browolski, Leon Kruszyna, Wojciech Krzyżak, 
Józef Lania, Adolf Majewicz, Jan Mróz, Wła- 
dysław Nachajski, Jan Nikodemowicz, Feliks 
Pawłowski, Edward Sandałowski, Józef Sołty- 
sik, Paweł Szarek i Wojciech Tomaka. We 
czwartek, dnia 8 b. m. otrzymali ci wszyscy 
święcenie prezbyteralu. Eugeniusz Zukowski dla 
braku wieku kanonicznego otrzyma święcenia 
w przyszłym roku. Jam Kolasa i Maksymilian 

urkiewicz zostaną wyświęceni w bieżącym ty- 
godniu. 

Zmarł ks. Tomasz Błahuta, proboszcz w 
Ujkowicach, w 42 roku życia a 19 kapłaństwa. 

Dyecezya tarnowska: Odznaczony Rok. i 
Mant. ks. Andrzej Sękowski, proboszcz w No- 
wym Wiśniczu. 


— Z Rady miejskiej. Przedostatnie 
posiedzenie dotychczasowej Rady odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem prezydenta dr. Ma- 
łachowskiego. Załatwiono kilkanaście spraw 080- 
bistej natury. Posiedzenie było poufne. 


Do związku gminy przyjęto ob. Sysaka 
Jana, Długoszewskiego Bolesława, Deca Stani- 
sława (majstra mnrarskiego) i Chwojkę Win- 
centego (em. porucznika). 

A Przyrzeczenia przyjęcia do gminy dla uzy- 
skania obywatelstwa otrzymali: Szychowski Jé- 
zef (ogrodnik miejski), Podbielski Józef (kleryk 
00. Karmelitów), Perier Henryk (rzeźbiarz), 
Sznkiewicz Wojciech (literat) i Strasser Fryde- 
ryk (c. i k. porucznik). 

Prezentę na dyrektorkę szkoły żeńskiej im. 
Czackiego otrzymała p. Oberhardt Karolina, kie- 
rowniczka filii tejże szkoły, 

Stypendyum z fnndacyi miejskiej Im. Ar- 
cyksięcia Rudolfa przyznano Stanisławowi Da- 
browskiemu, uczniowi Szkoły realnej, sierocie 
po studziennym miasta, a stypendyum sierociń- 
skie do szkoły ogrodniczej Andrzejowiczowi An- 
drzejowi, wychowańcowi zakładu miejskiego. Na 
dwa stypendya z fundacyi Głowińskiego przed- 
stawiono Wydziałowi krajowemu uczniów gimna- 
zyalnych: Orzechowskiego Franciszka i Kruga 
Kazimierza. 


— P. St. Konopka, znany recytator i 
profesor deklamacyi i dramaturgii we Lwowie, 
ukończywszy kurs w swojej szkołe, oraz wykłady 
deklamacyi w Szkole realnej, w gimnazyum nie- 
mieckiem, seminaryam żeńskiem i w szkołach 
wydziałowych, po odbyciu popisów w tych szko- 
łach, wyjeżdża w podróż artystyczną po kraju 
i zagranicy. 


— P. dr. Wacława Domaszewskiego, 
przewodniczącego zarządu zakładu ubezpieczeń 
robotników od wypadków uczcili piękną owacją 
urzędnicy zakładu z okazyi pierwszego dzięsię- 
Glolecia, jaki w bieżącym miesiącu upływa od 
sn w której p. Domaszewski stanął na cze- 
e zakładu. Jawiła się więc wczoraj u p. Do- 
p peliego deputacya urzędników z dyrekto- 
SGA P- Henrykiem Lamem na czele, który W 
=: tćznem przemówieniu podniósł dotychczaso- 

zasługi solenizanta. Deputacya wręczyła na- 
stępnie dr. Domaszewskiemu ozdobny adres. 


„— Za spokój duszy ś.p. Edwarda Ję- 
ona, b. szefa aah szkół rolniczych 
śmierai pa krajowym, odprawiono w oktawę 
czernicho abożeństwo żałobne w kaplicy Zakładu 
ES zak CA w którem wzięli udział wszyscy 
Grono era mak i uczniowie wać 

Dab: w wysłało do p. ana Je- 
drzejowieza telegram anie ; 


, Zjazd koleżeński. Upraszamy na- 
OE 8 byłych uczniów RB ber- 
1869 ga M (Franciszka Józefa), którzy w roku 
ledz A czyli tamże nauki, ażeby podali ko- 

e prof. dr. Henrykowi Kadyemu dokładne 


— 


3 


adresy swojego teraźniejszego pobytu. Nasz zjazd 
koleżeński odbędzie się we Lwowie dnia 2 lipca 
1899. Na ten zjazd zaprosiliśmy każdego z ko- 
legów osobnem pismem. Na wypadek gdyby 
który z kolegów pisma tego nie otrzymał, ze- 
chee to ogłoszenie za zaproszenie uważać a po 
bliższe informacye zgłosić się do kolegi rektora 
Uniwersytetu, prof. dr. Henryka Kadyego, we 
Lwowie, ul. Zielona l. 15. 
Kadyj Henryk. Lang Justyn. 

Małachowski Godzimir. _ Sklepiński Karol. 


— Śluby. W polskim kościele w Wie- 
dniu odbył się w sobotę, dnia 10 b. m., ślub 
hr. Stefana Gótzendorff-Grabowskiego, poruczni- 
ka dragonów pruskich w rezerwie, właściciela 
dóbr w Galicyi, z panią Maryą z Kałusserskich 
1° voto Wiktorową MKlobassa-Zrencką. Panią 
Klobassową prowadził do ołtarza p. August Go- 
rayski, pana młodego z48 hrabianki Gótzendorf- 
Grabowska i Moszezeńska. Po odprawionej Mszy 
św. udzielił ks. kanonik Janieki, proboszcz z 
Jedlicza, w asystencyi ks. Kuklińskiego, nowo- 
żeńcom kościelnego błogosławieństwa. Drużba- 
mi byli hrabianka Gótzendorf-Grabowska, sio- 
stra pana młodego, oraz p. Karol Klobassa- 
Zrencki, syn Pani Maryi Klobassowej. — Po- 
nieważ ślub miał się odbyć w najściślejszem 
gronie, przeto, prócz wymienionych, przy- 
byli tylko hr. Moszezeńscy, pp. August Jordan- 
Stojowski, Kierski, Bolesław Skarbek Kruszew- 
ski i Jan Gorayski. 

Po obrzędzie ślubnym odbył się obiad w 
gali hotelu Meissl i Schadn. Wieczorem wyje- 
chali nowożeńcy do Poznańskiego do matki 
pana młodego, poczem zamieszkają na stałe w 
ich majętności, Polance pod Krosnem. 

W Warszawie pobłogosławił w sobotę 
w kościele opieki św. Józefa (PP. Wizy- 
tek) ks. prałat Zygmunt hr. Łubieński, pro- 
boszcz łódzki, związek małżeński hrabianki Ma- 
ryi Lubienieckiej, córki hr. Jana i Eweliny z 
Chrapowiekich hr. Lubienieekich z hr. Leonar- 
dem Mieroszowskim, synem Ś. p. hr. Andrzeja 
iś. p. Walentyny ze Zmierkowskioh hr. Miero- 
szowskich, właścicielem dóbr w gubernii kie- 
leckiej. 

Chór teatralny odspiewał Veni Creator 
Troszla i „Hymn weselny“ Gounoda, p. Pro- 
niewicz zaś solo wykonał „Modlitwę* Troszla. 

W orszaku ślubnym obok rodzin oblu- 
bieńców byli: Wilhelmowie hr. Platerowie, p. 
Michałowa Karniecka, p. Wojciechowa Moraw- 
ska, hr. Ledóchowska, Konstanty ks. Radziwiłł, 
p. Waldemarowa Chrapowieka, Stanisławowie 
Łempiecy, Gustawowa hr. Łubieńska, hr. Ło- 
siowa, Augustowie hr. Łosiowie, Ludwikowa Mor- 
stinowa, Zdzisławowie hr. Lubienieecy, Henry- 
ka i Felicyan hr. Mieroszowsey, p. Antoni 
Chrapowieki i w. i. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Seweryna Moskwa, żona em. poborey po- 
datkowego, w 58 roku życia. 

W Czerniowcach, Józef Langhaus, były 
weterynarz powiatowy w Galicyi, w 55 roku 
życia. 

W Krakowie, Michał Korzeniowski, rygo- 
rozant medycyny, w 29 roku życia. 

Rohatynie, ks. Grzegorz Borczowski, 
proboszcz, „w 84 roku życia a 60 kapłaństwa. 
„W Biezdziatce, Barbara z hr. Bobrowskich 
hr. Zborowska, żona Prospera hr. Zborowskiego, 
w 62 roku życia. Ś. p. Barbara hr. Zborowska 
pozostawia trzy córki: Jadwigę za Władysła- 
yem Płoekim w Nowodworzu, Zofię za Tadeu- 
szem Sroczyńskim i Izabellę, oraz trzech synów: 
Jana, rotmistrza ułanów, ożenionego z p. Heleną 
Męcińską z Partynia, Stefana, właściciela Jan- 
kowej i Stanisława. 


— Wiadomości policyjne. Parę koni, 
wałachów, gniądej maści, średniej miary, skra- 
dziono wczoraj wieczorem ze stajni pod l. 1a 
ul. Panieńska na szkodę p. Dobrzyńskiej. 

Napadu na wracającą ze Lwowa do Krzywczyć 
p M. nane cielkę, w wąwozie za rogatką Łycza- 
kowską, dokonał średni, smagły brunet z ma- 
lym wąsikiem, lat około 20 liczyć mogący, W 
bronzowej marynarce i takimże miękkim kape- 
łuszu, który, po krótkim oporze napadniętej, 
wyrwał jej z rąk zieloną torebkę, zawierającą 
26 zł., ołówki, rysiki, pióra ete., które zakupiła 
dla dziatwy szkolnej. 

A Skradziono A. Bendlowi nr. 12 ul. Krótka 
ciężarki wagi 1, 2, 5 i 10 klg. 

_ 7 Aresztowano Ilka Nogaja, parobka, za kra- 
dzież słoniny i mięsa na szkodę chlebodawey 
Banasia. Nogaj mięso wynosił do swej narze- 
czonej Parani Fedyszyn, która przyrządzała mu 
z tego Smaczne przekąski, w końcu jednak po- 
dzielić musiała los swego adonisa. 


z AK Złoty medal na wystawie ogrodni- 
czej w P stersburgu otrzymał znany zaszczytnie 
w Warszawie rodak nasz, p. Franciszek Szanior, 
inspektor ogrodów i plantacyj warszawskich, re- 
daktor Ogrodnika Polskiego. 


— Cesarz Wilhelm i W. Kossak. 
Z Berlina nam donoszą, że cesarz Wilhelm z 
okazji skończenia jego konnego portretu, wrę- 
czył osobiście malarzowi Wojciechowi Kossako- 
wi krzyż kawalerski orderu Czerwonego krzyża. 
Wręczenie nastąpiło podczas bankietu, na któ- 
rym byli obecni przedstawiciele ciała dyploma- 
tycznego, generalicyi i świata artystycznego. 


— Odkrycia archeologiczne. Dzien- 
niki donoszą, że w dobrach Czyrczyn, w pow. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 czerwca 1899. 


orszańskim, gub. mohylowskiej, odnaleziono kur- 
hany, sięgające VI—VIII wieku; w Pskowie 
zaś, podczas robót budowlanych, natrafiono na 
zwaliska starej świątyni, całkiem dziś ziemią 
zasypanej. 


— Poszukiwania skarbów smutne nie- 
raz mają następstwa. Ryg. wiestn. donosi, iż 
w pow. iłłukściańskim rozpuszczono wieść, Że 
na drodze prowadzącej z Yłłuksty znajduje się 
skarb, zakopany w r. 1812. Jakkolwiek trudno 
było dać wiary plotce, znaleźli się łatwowierni 
w osobie barona Osten-Sackena i pięciu innych 
osób, którzy pewnej pięknej nocy rozpoczęli po- 
szukiwania. Czy z dobrym skutkiem? — nie 
wiadomo, ale to pewna, że owocem badań była 
olbrzymia jama, zajmująca całą szerokość drogi. 
Nad ranem przejeżdżał tamtędy baron Engel- 
hardt z żoną; dół pochłonął podróżnych natych- 
miast. Na szczęście skończyło się na lekkiem 
potłuczeniu i uszkodzeniu powozu. Sprawców 
atoli uszkodzenia drogi wykryto i pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 


jo Hbr artywyczn 


(Mr) Z teatru. Najodpowiedniejszem 
uwieńczeniem tryumfalnego pochodu, za jaki 
śmiało p. Kamiński uważać może gościnne wy- 
stępy na scenie lwowskiej, było wczorajsze po- 
żegnalne i zarazem benefisowe przedstawienie 
„Walki motyli* Hermana Sudermana. Był to 
wieczór pożegnalny i benefis znakomitego arty- 
sty, zbytecznie więc dodawać, jak przedstawiała 
się widownia teatralna. P. Kamiński rolą Ry- 
szarda Kesslera wprowadził wszystkich niemal 
w zdumienie, był to typ bowiem ebmyślany 
i wystudyowany gruntownie, pochwycony wprost 
z życia i odtworzony z pełnym realizmem, 
prawdą i konsekwencyą. Niektórym wydał się 
on wprawdzie nieco sztucznym, ci jednak, któ- 
rzy mają z takimi panami częściej do czynienia, 
nie mogli znaleść dla krakowskiego gościa do- 
syć słów uznania. Piękne chwile przeżył Lwów 
w ciągu ostatnich dni dziesięciu, żegnamy więc 
p. Kamińskiego życzeniem rychłego zobaczenia 
go znowu wśród nas, a wtedy nie omieszkamy 
prosić sympatycznego gościa o jaki typ z lite- 
ratury rodzimej. 

Nasi artyści, dźwigający na sobie bez 
szemrania cały ciężar gościnnych występów, 
spotykać się musieli częstokroć nie z własnej: 
winy ze słowami ostrej krytyki, z prawdziwa 
więc przyjemnością podkreślam zupełne powo- 
dzenie wczorajszego przedstawienia. Na pierwszy 
plan wysunęła się tym razem panna Czapliń- 
ska, wprost doskonała jako piętnastoletnia Róża, 
psuta przez starszą siostrę i jej kochanka Kes- 
slera. Nie też dziwnego, że jej przypadła wczo- 
raj znaczna część oklasków, zupełnie rzeczą na- 
turalną, że po kilka razy ukazywać się musiała 
przed kurtyną, by dziękować widzom za owa- 
cyjne brawa. Bardzo dobrze grali również panie 
Cichocka i Stachowiczowa, oraz pp. Fiszer, 
Walewski, Wysocki i Kliszewski. Afisz przepi- 
suję cały, wspominając o pani Kwiecińskiej, któ- 
rej przypadła w udziale rola po p- Zelazow- 
skiej; grała ona ją o ile wiem po raz pierwszy 
1 w znacznej bardzo części podołała trudnemn 
zadaniu, bo niesympatyczny typ młodej zepsutej 
wdówki nie należy bynajmniej do łatwych. 

P. Kamiński wywozi ze Lwowa wieńce, 
kwiaty i moe uznania. Dzisiaj powitamy znowu 
w „Otellu* zasłużonego dla sceny polskiej gościa 
warszawskiego, p. Ładnowskiego przedstawiciela 
innej epoki i innego kierunku. Ulubieniee to 
lwowski oddawna, i tym więc razem liczyć może 
na gorące przyjęcie. 


P. Kwiatkiewicz, artysta sceny lwow- 
skiej, prosi nas o stwierdzenie faktu, że koncept, 
który na sobotniem przedstawieniu „Flipoty* 
mógł dotknąć niemile pewną część widzów, wy- 
szedł z pod pióra tłómacza komedyi Lemaitre'a 
i znajduje się rzeczywiście w egzemplarzu roli, 
danym mu do nauki. Poprzednicy p. Kwiatkie- 
wieza, czując dobrze niestosowność konceptu, 
sami opuszczali go, uczyniłby to samo i sym- 
patyczny artysta naszej sceny, dostał on jednak 
polecenie zastąpienia chorego kolegi w ostatniej 
nieledwie chwili, brakło mu więc czasu na prze- 
prowadzenie niezbędnych zmian w tekście, czem 
mimowolnie może wywołał efekt, którego by- 
najmniej nie pragnął. 


Z Towarzystwa ludoznawczego. Na 
posiedzeniu z 10 b. m. dr. S. Eliasz Radzi- 
kowski mówił o „wierze w skarby ukryte w 
Tatrach“, na podstawie starannie zebranych opo- 
wieści spółczesnych i podań ustnych lub pisa- 
nych i drukowanych od XV wieku. Pięknie wy- 
konana mapa dróg po skarby do jeziora Żabiego 
i fotografie ilustrowały wykład, w końcu którego 
prelegent wyraził przekonanie, że przepisy taje- 
mnicze w zachowaniu się poszukiwaczy skarbów, 
tudzież wszelkie zaklęcia wyrobiły się pod wpły- 
wem formułek czarnoksiężnictwa wschodniego, 
przyniesionego do nas przez Arabów. 

W otwartej przez przewodniczącego dr. 
Kalinę dyskusyi wziął tylko udział p. Jan Grze- 
gorzewski, który na tle animizmu roślinnego 
skreśliwszy wieszezbiarską dla skarbów role ku- 
kułki, kukułezynego ziela i paproci, jako godeł 


bóstwa, przypomniał wiarę w gorzenie skarbów 
i nazwę paproci u Słowieńców (Perunov cvet — 
kwiat Peruna), czemu odpowiada analiza lingwi- 
styczna wyrazu, utworzonego jako compositum 
reduplicationis (w litewskim pa-par-tts) z pier- 
wiastku per, znajdującego się w piorunie i w 
Wy-por-ku, owym dobrym królu epopei tatrzań- 
skiej, który — podług przeszłorocznego w To- 
warzystwie ludoznawczem wykładu pana G. — 
staczał za pośrednietwem swych poddanych walki 
z posiadaczem skarbów, a pełzającym po Ta- 
trach królem wężów, uosobieniem zła. Na rozwi- 
niętej dalej w ten sposób argumentacyi, p. G. 
przychodzi do przekonania, że podania o skar- 
bach ukrytych są szczątkami dawnych wierzeń 
iaryjskiego kultu dualistycznego, przerobionego 
tu i owdzie w kult ognia, a formułki przepisów 
i zaklęć są przekształceniem obrzędu i rytuału 
(a dodatkiem waryantów czarownictwa) tegoż 
kultu. 


P. Gabryela Zapolska napisała nowy 
obraz sceniczny z XVI stulecia p. t.: „Jan Ko- 
chanowski*. O ile wiemy, posiada on dużo 
ruchu, życia i szezeropolskiego humoru. Naj- 
nowsza sztuka utalentowanej autorki ukaże się 
w najbliższych tygodniach na scenie teatru Wo- 
dewil w Warszawie, zkąd mamy nadzieję za- 
wita z kolei i do nas. 


„Revue nouvelle“ zamieszcza artykuł 
hr. Wodzyńskiego o pobycie Bourbonów w Polsce, 
na podstawie znanego studyam historycznego p. 
Aleksandra Kraushara „Bourboni na wygnaniu“. 


Zbiory Talleyranda. W tych dniach 
zostały na licytacyi sprzedane słynne zbiory, 
stanowiące ozdobę zamku Valencay, gdzie nie- 
gdyś sławny dyplomata z bajecznym zbytkiem 
przyjmewał swoich gości. W zbiorze znajdowały 
się rzeczy pierwszorzędnej wartości, które osią- 
gnęły wysokie ceny, i tak: portret Columba 
przez Seb. del Piombo został nabyty za 80.090 
fr, słynny marmurowy biust Moliera przez Hou- 
dona osiągnął eenę 50.000 fr., i t. d. Ogółem 
osiągnięto za zbiory sumę 1'/ą miliona fr. 


„Życie*, dwutygodnik literacki, którego 
głównym współpracownikiem był p. St. Przy- 
byszewski, przestaje wychodzić. W tych dniach 
ukaże się ostatni numer. Niektóre pisma dono- 
szą, że p. Przybyszewski zamierza przenieść się 
z Krakowa i osiąść w jesieni na stałe we Lwowie. 


„Przeglądu prawa i administracyi", 
pod redakcyą prof. dr. Tilla, wyszedł zeszyt 6, 
i zawiera: a) Rozprawy i recenzye: Sądowni- 
ctwo w Królestwie Galicyi (1784—1855), na- 
pisał Józef Wawel-Louis; Subwencye gminne na 
cele kościelne, napisał prof. dr. Alfred Halban; 
Naruszenie czci a obraza wedle teoryi i usta- 
wodawsta austryackiego, napisał dr. Aifred Jendl; 
O pojęciu poczytalności karnej w świetle psy- 
chologii, (dyskusya w lwowskiem Towarzystwie 
prawniczem odbyta w d. 138 i 20 kwietnia b. r.); 
Zapiski literackie; Kronika. b) Część praktyczna: 
Praktyka cywilno-sądowa; Praktyka karno-sądo- 
wa: Zasady orzeczeń Trybunału kasacyjnego, 
przez dr. Wincentego Tarłowskiego; Praktyka 
administracyjna: Zasady orzeczeń Trybunału ad- 
ministrącyjnego, przez dr. Władysława Stesło- 
wieza; Ogłoszenia urzędowe. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we wtorek (wznowienie) „Otello“, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira. Pierwszy gościnny 
występ Bolesława Ładnowskiego, artysty i pierw- 
szego reżysera teatru Wielkiego w Warszawie. 


We środę (wznowienie) „Przed ślubem*, 
komedya w 6 aktach Kazimierza Zalewskiego. 
Drugi gościnny występ p. Bolesława Ładnow- 
skiego, 

We czwartek „Madame Sans-Góne*, ko- 
medya w 4 aktach, Surdon. Trzeci gościnny 
występ p. Bolesława Ładnowskiego, w roli Na- 
poleona. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę „Hamlet“, tragedya w 5 aktach, 
Szekspira. Czwarty gościnny występ p. Bolesła- 
wa ładnowskiego. 

W niedzielę „Zbójey”*, tragedya w 5 
aktach, Schillera. Piąty gościnny występ p. Bo- 
lesława Ładnowskiego. 


2 brlistej Wystawy obrazów. 


NON 


li 
Berlin, 11 czerwca, 


Jak innych lat, tak i tym razem doro- 
E w. obrazów umieszczono 
Jm pawionie krajowej wystawy prz 
Lehrterbahnhof, tomie i Alie Moabita 
validenstrasse, Mimo, że to punkt leżęcy pra- 
wie w centrum miasta, przecież ze względu 
na nużącą wędrówkę z sali do sali, należy ko- 


rzystać z miejskiej kolei obwodowej lub omni- 
busów, krążących w ogromnej ilości i bez- 
ustannie. Wystawa, otwarta od 9 rano do 8 
wieczorem rozjaśnia się o zmierzchu mnóstwem 
lamp żarowych i łukowych, przy których sale 
wystawy i obrazy nabierają błękitnych bla- 
sków i podobne są wtedy do jakichś podwo- 
dnych zamków rusałczanych 

Wchodzimy do wnętrza. U wejścia za- 
opatrzywszy się w katalog ilustrowany, prze- 
chodzimy z sali dosali, których jest ni mniej 
ni więcej jak tylko 49. W niektórych jeden 
rzut oka wystarcza, aby przejść nad niemi do 
porządku dziennego t. z. niezaprzątać sobie 
drogiego czasu oglądaniem szkiców i planów 
inżynierskich, nieznanych nam bliżej budowli 
ani też nie rozpatrywać się w pierwszych 
rzutach i pomysłach całego szeregu ilustra- 
torów pism obrazkowych, które albo nie do- 
czekały się reprodukcyi, albo prędzej lub później 
ukażą się światu w odbiciach prasy peryody- 
cznej i wtedy dopiero będą poddane sądowi 
ogółu. 

Główną naszą uwagę pochłaniają te sale, 
w których mniej lub więcej szczęśliwie po- 
rozwieszano produkcyę artystyczną malarską, 
niemiecką i zagraniczną, A jest ona liczebnie 
wielką. Katalog wykazuje 13891 obrazów olej- 
nych, gwaszów, akwarel i pasteli, 84 rysun- 
ków, sztychów i aquafort, %32 rzeźb i kilka- 
set przedmiotów objętych ogólnym tytułem 
„Kunstgewerbe“ — eo wszystko razem sta- 
nowi 2289 numerów katalogu, w którym naj- 
lepsze rzeczy zreprodukowano w bardzo sta- 
rannych odbiciach. 

Mimo tak znacznego materyału przed- 
stawia się tegoroczna wystawa berlińska ja- 
kościowa prawie że miernie. Z pośród prawdzi- 
wie wielkich mistrzów pendzla nadesłali na 
wystawę swe płótna tylko Rochegrosse, Alma 
Tadema, Bilkao, Lenbach, z naszych Brandt 
i Wojciech Kossak. Ci też zasługują w pierw- 
szej linii na obszerniejszą wzmiankę. 

Olbrzymieh rozmiarów płótno Roche- 
grossa (sala Nr. 35), znane zresztą powsze- 
chnie z ilustrowanych pism freneuskich i rie- 
mieckich zatytułowane „W pogoni za szezę- 
ściem*, jest utworem na wskróś symbolicznym. 
Na tle wielkiego miasta, rozciągającego się w 
dole i zajmującego lewą stronę obrazu, wzno- 
si się niby głowa cukru, najeżona głazami 
turnia, po której wspinają się bezustannie 
tłumy ludzi, z wniesionemi oczyma, z wycią- 
gniętemi w górę dłońmi, modlący się do 
ulotnej, z tęczowych mgieł utkanej mary 
Szczęścia — a wspinają się z taką zacie- 
kłością i takiem zaślepieniem, że nie widzą 
ziejącej przepaści po prawej stronie turni, na 
dnie której bieleją ciche krzyże cmentarza i gdzie 
wszyscy oni, chwilę weześniej, chwilę późwiej 
spaść muszą i spadają. Układ i kompozycja obra- 
zu są tak świetnie pomyślane, że widz chwyta- 
jąc na pierwszy rzut oka ideę utworu, zatrzy- 
muje się w pierwszej linii na tłumie pnących 
się w górę ludzi. Tu mistrz pokusił się o 
rzecz w malarstwie dotąd nie znaną — o 
dezinwidualizacyę jednostek, o odebranie im 
ich właściwego charakteru dla oddania psy- 
chologicznego momentu tłumu jako takiego. 
Nie to nie przeszkadza, że każda z namałlo- 
wanych twarzy ma odrębne rysy i ce- 
chy, że ta masa ludzi składa się z re- 
prezentantów wszystkich warstw społecznych, 
że każdy z nich odmienną szedł drogą na tę 
zawrotną wyżynę, — wszyscy oni jednak sta- 
nowią obecnie jeden tłum, jedną ożywiony 
żądzą, jednem pragnieniem gnany, tłum bru- 
talny i namiętny. Ta ezęść obrazu jest zara- 
zem ogromnie nastrojową. Te szeroko roz- 
warte oczy, te kurczowo wyciągnięte ręce 
wypełniają powietrze straszną, niepohamowa- 
ną namiętnością. Robotnik w bluzie depce 
zwłoki jakiegoś wyfrakowanego Bon vivanta, 
bulwarowa kokota ściąga za ramię jakąś po- 
tulną staruszkę, a wszyscy razem gniotą się i 
depcą nawzajem, byle tylko dopiąć szezytu, 
byle uchwycić powiewną szatę mary tęczowej 
i ściągnąć ją z błękitu i już nie puścić... A 
gay znich który stanie na szczycie, napiera- 
jąca z dołu zgraja spycha go w przepaść. I 
tak spadają jeden po drugim tam, ku białym 
krzyżom grobów — tam kędy się wszyscy 
pomieszczą i utulą.... Do treści obrazu dodał 
Rochegrosse bardzo szczęśliwie koloryt. Jest 
on ponury, jakby szarą mgłą nasiąkły i na- 
wskróś smutny. 

Zupełnem przeciwstawieniem Rochegros- 
sa jest pogodny, harmonijny, w świat gre- 
ekiego snu zapatrzony Alma Tadema. Jest to 
malarz błękitnych wód Południa, marmurów 
z ich cudowną łyskliwością, kwiatów i pię- 
knych, o regularnych rysach, twarzy. Życie 
współczesne nie znalazło w nim nigdy od- 
dźwięku — zamknięty w swych cudownych 
willach i ogrodach pod Londynem, niby Eu- 
dymion obraca się wyłącznie w królestwie ria- 
rzenia na temat Świata starożytnego, który od- 
twarza z ogromną dokładnością. Tym razem 
nadesłał niewielkie płótno, przedstawiające 

święto wiosenna w Grecyi. Zacieśniony podwó- 
rzec czy perystył, czy też schodowy przedsio- 
nek świątyni, rozbrzmiewa nutą piszczałek i 
choralnego spiewu. 

Schodami, wprost ku widzowi schodzi 
tłum naprzód małych dzieci, potem starszych 
dziewie, tłum rozspiewany, sypiący wokół i 
przed siebie kwiaty, tłum szezęśliwych, dla 


za to działa bardzo silnie na sentyment i pod 


obrazy wystawy. 


skończonem arcydziełem i że nie ma żadn 
któryby na to miano nie zasługiwał. Tegoro- 
cema wystawa posiada ich trzynaście; z tych 


czone w, katalogu nr. 596 i 598 są chyba 
najlepszymi, jakie Lenbach stworzył. Cha- 


inną ideę twarzy posiadać. 
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których słońce świeci, kwiaty pachną i miłość 
zakwita. A cały ten orszak sprószony żarkiem 
słońcem Południa, którego upał miarkują śli- 
skie, cudownie malowane marmury. Oto wszyst- 
ko. Na pozór nie wiela — na pozór nie wia- 
domo, dla czego świat tak wysoko stawia au- 
tora i sypie mu miliony pod stopy. To też 
trzeba wniknąć głęboko w utwory Tademy, 
żeby to pojąć. Jeżeli przedstawimy sobie kie- 
runek realistyczny i idealistyczny wogóle, czy 
też specyalnie w malarstwie, jako dwie linie, 
prawie równoległe do siebie i przecinające się 
w nieskończoności — to Alma Tadema jest 
w sztuce swej tym nieskończenie odległym 
punktem przecięcia, w którym oba kierunki 
się spotykają i harmonijnie razem łączą. 
Wrażliwy na tragedyę szarego życia, ale 
ograniczający się do jej drobnych epizodów 
okazał się tym razem Hiszpan, Bilbao. Ro- 
dzajowy obraz zatytułowany: „W przedsionku 
lombardu*, daje nam właśnie taki epizod. Iluż 
to malarzy podejmowało już ten sam lub po- 
krewne tematy! Trzeba też było znakomitego 
pendzla, aby wydobyć z tego tematu tyle pra- 
wdy i tyle sentymentu. W głębi kasa, gdzie 
przyjmnją przyniesione w zastaw przedmioty, 
na przedzie obrazu, na ławce przed ścianą 
starsza kobieta z dzieckiem na kolanach, zwró- 
cona profilem, a przed nią twarzą ku widzo- 
wi młoda, ze schyloną nieco głową kobieta o 
twarzy bezmiernie smutnej, beznadziejnie smu- 
tnej. Z gorżką rezygnacyą patrzy na leżące u 


jej nóg zawiniątko z pościelą i odzieniem. Od 


całej jej postaci wieje okropne sieroctwo — 
wrzaski dobijających się w głębi do okienka 
interesantów nie dochodzą do jej uszu; całą 


pochłania jedna tylko myśl, że oto przyniosła 
już ostatek, a gdy i tea zasiłek się wyczerpie 
przyjdzie jej chyba żebrać, lub oddać się hań- 


bie, boć młoda jest i ładna. Obraz Bilbao nie 


olśniewa koiorytem — jak większa część tn- 


żćrieurs, utrzymany jest w tonach ciemnych; 


tym względem przewyższa może wszystkie 


O Lenbachu nie będę się długo rozwo- 
dził. Imię jego i zasłużona sława znane są i 
u nas powszechnie, a nawet w prywatnych 
rękach polskich w Galicyi znajduje się nie 
mało utworów jego pendzia. Chyba tylko wy- 
padnie mi jeszcze raz stwierdzić, że każdy 
portret, który wychodzi z pod jego ręki jest 
ego 


potret własny i dwa portrety kobiece, ozna- 


rakteryzuje je przedewszystkiem nieuzasadnio- 
ne zresztą poczucie widza, że osohy portreto- 
wane, których się nigdy nie widziało, tak 
właśnie muszą wyglądać i taką właśnie a nie 


(Dokończenie nastąpi). 
Maciej Szukiewicz. 


zez Z I 


rza: „EZR A W 


Zz Izby sądowej. 


(O dobra tłumackie). 
Lwów, 13 czerwca. 

Wezorej po południu nastąpiło wreszcie 
długo oczekiwane przesłuchanie świadka i po 
szkodowanego p. Emila Filipa Jahna, właści- 
ciela dóbr tłumaekich, liczącego lat 88, stanu 
wolnego. Zeznania tego świadka spisują dosło- 
wnie dwaj umyślnie do rozprawy zawezwani 
stenografowie. 

Przed wejściem świadka do sali, przewo- 
dniezący odczytał akta, w przedmiocie kurateli, 
pod którą Jahna wzięto z powodu umysłowego 
niedożęstwa. Świadek p. Emil Jahn, mężczyzna 
niski i szczupły; oczy bes wyrazu. Skromnie 
nbrany, staje przed trybunałem, okazując pe- 
wien niepokój. Zeznaje zaprzysiężony. 

Ojciec jego był kapitalistą, stale zamie- 
szkałym we Lwowie. Świadek w dziesiątym 
roku wstąpił do gimnazynm, ale doszedłszy 7a- 
ledwie do trzecicj giranazyalnej, zaniechał nauk 
dalszych, z powodu złego stanu zdrowia. 

W 22 roku życia za wolą ojca wyjechał 
do stryja swego na wieś, na — praktykę go- 
spodarczą. 

Bez przygotowania teoretycznego, jeździł 
ze stryjem po folwarkach, asystować przy wa- 
żeniu zboża i ostatecznie po roku powrócił do 
ojca. 

W domu ojea pędził dalej życie spokojne, 
urozmaicone czytaniem książek w języku pol- 
skim, niemieckim i francuskim. Co do znajo- 
mości języka francuskiego, przewodniczący radca 
Weinreb zapytuje świadka, czy rzeczywiście wła- 
da językiem francuskim? 

— Uimiałem, ale teraz wyszło mi to z 
używania, chociaż jeszcze i dziś nie dałbym się 
sprzedać. .. 

— Ale cóż, kiedy dałeś się pan i po pol- 
sku sprzedać?.. (Wielka wesołość w audyto- 
ryum. Obrońcy proszą o zanotowanie tego epi- 
zodu w protokole rozprawy). 

Tak żył p. Jabn do czasu, w którym oj- 
ciec jego nabył majątek tłumacki; w pół roku 


potem ojciec umarł, czyniae go generalnym 
spadkobierca milionowej fortuny. Ojciec za ma- 
jatek zapłacił milion zł, a oprócz tego zosta- 
wił synowi w papierach 400.000 zł., których 
świadek nawet podobno nie przeliczał, — przy- 
najmniej nie przypomina sobie, ahy liczył, 

Za poradą swego sasiada p. Doschota, przy- 
jął Gumińskiego, za którego ręczył mu p. Do- 
schot „szyją, głową i majątkiem“ — i powie- 
rzył Gumińskiemu zarząd majątku, za wynagro- 
dzeniem 1500 zł. rocznej płacy, nie licząc do- 
datków. Dalsze zeznania świadka tyczą się głó- 
wnie kupna udziałów, wogóle cukrowni i Gu- 
mińskiego, którego świadek ufał zupełnie i ni- 
gdy nie bez jego rady nie robił. 

Dziś, we wtorek, całe przedpołudniowe 
posiedzenie zajęło dalsze przesłuchanie p. Jahna, 
które wykazało, że świadek nie miał wyobraże- 
nia o stosunkach fabryki tłumackiej, ani o sta- 
nie kasy, ponieważ tem wogóle się nie intere- 
sowal, żywiąc do Gumińskiego nieograniczone 
zaufanie. Świadek podaje, że kiedy przystąpił 
do spółki, zakładającej fabrykę cukru w Tłu- 
maczu, nie obowiązywał się odpowiadać, w ra- 
zie ewentualnych strat, całym Tłumaczem (t. j. 
całą wartością dóbr tłumackich). Później, gdy 
potrzeba było robić inwestycye, podpisywał świa- 
dek weksle na rozmaite sumy. Fabrykę sprze- 
dano na lieytacyi zbyt tanio, a to głównie dla 
tego, że sprzedano ją bez stawu i kolejki, któ- 
re przy miej były, a bez których to objektów 
fabryka ogromnie na wartości stracić musiała. 

Na pytanie przewodniczącego czy osk. Qu- 
miński miał nieprzyjaciół, zeznaje świadek, ża 
otrzymywał listy anonimowe, treści dla Gumiń- 
skiego bardzo ubliżającej — i listy te zawsze 
Gumińskiemu natychmiast pokazywal. 

Obrońca Gumińskiego dr. Grek: Więc 
miał pan do Gumińskiego zaufanie prawie nie- 
ograniczone ? 

Świadek: Tak. 

Dr. Grek. Ale przecież gdyby Gumiński 
był panu n. p. zaproponował: „Chodźmy do 
nołaryusza, przepisz pan dobra tłumackie na mnie“ 
to masz przecież na tyle władzy logicznego my- 
Ślenia, że byłbyś mu odpowiedział: „Ależ je- 
steś pan waryatem !“ 

Świadek (z flegma): P. Gumiński nigdy 
mi podobnej propozycji nie stawiał. (Powszechna 
wesołość w sali). 

Na stosowne pytanie jednego z członków 
trybunału odpowiada świadek, iż więcej go in- 
teresowały przedstawienia teatralne, oraz inne 
widowiska publiczne, aniżeli administracya dóbr 
i fabryki. 

Bardzo chwiejnie zeznaje następnie świa- 
dek o udziale dr. Heworki w cukrowni, odpo- 
wiadając samemi: „zdaje mi się“, „prawdopo- 
dobnie*, „może być” i t. d. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś po południu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wiedeń, 13 czerwca. Spirytus 1780 do 
18-20. Nafta galicyjska niezmieniona. Oukier 
surowy 14:50 do 14:55. 


Wiedeń, 13 czerwca. Targ zbożowy. Psze- 
nica na maj-czerwiec 945 do 9:47, na je- 
sień 8-99 do 9—, żyto na maj-czerwiec 7:60 
do 7:65, na jesień 7:14 do 7:15, kukurudza 
na maj-czerwiec 485 do 487, na lipiec-sier- 
pień 487 do 488, owies na maj-czerwiec 
593 do 595, na jesień 5-89 do 5:90, rzepak 
na sierpień-wrzesień 18— do 13:10, olej rze- 
pakowy na wrzesień-grudzień 31-— do 82 —. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt, 13 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 887 do 8:88, żyto 
na październik 6:88 do 6'89, kukurudza na 
lipiec 459 do 460. na maj r. 1900 4-81 
do 482, owies na październik 5'60 do 662, 
rzepak na sierpień 18*— do 13:10. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda : pochmurno. 

Berlo, 13 czerwca. Banknoty austr. 169-80 
Spirytus 40'—. 

Paryż, 13 czerwea. Trzyprocentowa renta 
10217. Mąka 43 35. 

Frankfurt, 13 czerwca. Austr. Kredyty 
224:70, koleje państwowe 153-10, Alpiny —'—, 
Disconto 198:%0, Laura 269-70. 


Giełda towarewa. Cukier surowy loco 
Aussig 1452 do 1457, loco Ołomuniec 
18:68 do 1372, loco Berno- Wiedeń 13:62 
do 1372 za listopad i grudzień loco Aussię 
12:92 do 1297, cukier w kostkach pri- 
mi 37371, do 37:50, sekunda 37'12'/, do 
3725. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17:80 do 18:20. Nafta kaukazka transito 
Tryest 475 do 5—, galicyjska przeźroczysta 
19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 13 czerwca. Pszenica gotowa 
8-75 do 8'90, pszenica gotowa nowa —— 


do —'—, żyto gotowe 6 40 do 6:69, żyto go- 


towe na termina —*— do —*—, owies obro- 
czny gotowy 526 do 6—, owies nowy lub 
na termina —'— do —'—, jęczmień pastewny 


5— do 5'50, jęczmień brow. 6:— do %:—, 
groch do got. 6-— do 9—, wyka 4:25 do 


440, nasienie lniane —'—, do — —, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób —— do 
——, bobik 4:36 do 460, hreczka %*— do 
8:—, koniczyna czerwona  galicyjska —— 
do ——, biała —— do 50—, tymotka 
—— do ——-, szwedzka —-— do —— ku- 
kurudza stara 5— do 5'30, nowa —— Go 
—'—, chmiel stary —*— do ——, nowy za 
56 kio —— do ——, rzepak 975 do 


10:25, groch pastewny 5— do 5:50, hreczka 
stara — — do — —. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:25 
do 16:50, na termin 13:50 do C waran- 


ty === do =5= 
Kraków: pszenica 820 do 910, żyto 6:85 
do 735, jęczmień brawarny 5'30 do 6—, owies 


6:20 do 7+—, hrzezka 7 — do 850, groch $50 do 
12.—, fasola 7-— do 10:50, bobik do —. 


Wiedeń, 13 czerwca. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź. ogółem 5028 
sztuk. W sumie tej było z Galicyi sztuk 849, 
z Bukowiny 76. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się o 1 zł. 

Niesprzedanych pozostało 43 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 98 sztuk po 26 do 80 złr., 364 sztuk 
po 31 do 33 złr., 365 sztuk po 34 do 37 złr.; 
buhaje podłuczone bez różniey pochodze- 
nia kupowano po 27 do 34 złr.; krowy pod- 
tnczone po 26 do 30 złr.; bydło chude dla 
masarzy po 18 do 25 zir. Wszystko licząc za 
centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


W Wiedniu przez całą niedzielę trwały 
konferencye ministeryalne, na których zajmo- 
wano się kodyfikacyą powziętych między obu 
Rządami uchwał w sprawie ugody. Przed po- 
ładniem odbyła się w niedzielę konferencya, 
w której wzięli udział PP. Prezesowie gabine- 
tów hr. Than i p. Szell, dałej PP. Ministro- 
wie dr. Kaizl, Lueacs, br. Di Pauli. Hegedüs i 
dr. Daranyi. Po południu prowadzono dalej 
narady w Ministerstwie spraw zewnętrznych; 
wzięli w nich udział także hr. Goluchowski i 
br. Kallay. Konferencya ta trwała od pół do 
2 po południu do pół do 6 wieczorem. 

Wczoraj przed południem był P. Pre- 
zydeni Ministrów hr. Thun na audyencyi u 
Najj. Pan. W południe — jak doniosła już 
wczorajsza depesza — odbyła się pod prze- 
wodnietwem Monarchy wspólna konferencya 
ministrów, w której wzięli udział obaj Prezy- 
denci gabinetów wraz z Ministrami. Na tej 
konferencyi miały być ratyfikowane uchwały, 
powzięte onegdaj. 

Według doniesienia Vaterlandu, że obaj 
PP. Prezydenci Ministrów w sobotę z powo- 
du nowych trudności, skłonni byli dalsze ro- 
kowania zerwać, i że nawet obecny stan rze- 
czy jest jeszcze bardzo niepewny, Wiener 
Abendpost oświadeza zgodnie z pismami bu- 
dapeszteńskiemi, że wprawdzie podczas roko- 
wań w sprawie ułożenia tekstu nowej umowy 
pewne trudności się wyłoniły, że jednak przy 
onegdajszych i wezorajszych konferencyach 
zupełnie je usunięto, tak, iż kompromis uwa- 
żać można za zupełnie załatwiony. 

Prezes gabinetu węgierskiego Koloman 
Szell i minister obrony krajowej br. Fejerva- 
ry odjechali wczoraj do Budapesztu: inni mi- 
nistrowie węgierscy pozostali jeszcze przez 
dzień dzisiejszy w Wiedniu. 


Dziennik petersburski Rossya donosi: 
Wiadomość podana przez niektóre dzienniki, 
jakoby potskiej drobnej szlachcie wolno było 
nabywać do 60 dziesięcin ziemi w kraju Za- 
chodnim, okazała się przedwczesną. 


Nowy biskup chełmiński. ks. dr. Rosen- 
treter, powołał na swego kapelana ks. Pawła 
Kurowskiego, wikarynsza w Tezawie (Dir- 
schau). 


Wybory do rumuńskiej Izby posłów zo- 
stały ukończone. Opozycya składać się będzie 
z następujących stronnictw: 11 Junimistów, 
2 liberalnych stronników Siurdzy i 5 nieza- 
leżnych liberałów. 


Według pogłosek, konferencya pokojo- 
wa zamknięta będzie już ku końcowi czerwca. 

Prawdopodobnie także i usiłowania kon 
ferencyi co do utworzenia trybunału rozjem 
czego, pozostaną bezowoenemi. 


Daily News donosi z Hagi, że delegat 
niemiecki Zorn zawiadomił na posiedzeniu ko- 
misyi dla sądów rozjemczych członków tej 
komisyi, iż w myśl instrukeyi, jakie właśnie 
otrzymał z Berlina, ma oświadczyć, że rząd 
niemiecki nie może zgodzić się na zasadę sta- 
łego sądu rozjemczego. niemiecki cesarz bo- 
wtem nie zobowiąże się przyjąć rozstrzygnię- 
cia sędziów, których on nie mianował, w wy- 
padkach, które jeszeze nie zdarzyły się. 

Sekcya konferencyi w Hadze, której po- 
ruczono obrady nad uchwałami konf: rencji 
brukselskiej, przyjęła art. 55 z następującym 
paragrafem dodatkowym : „Państwa neutralne 
obowiązane są przepuszczać przez swoje tery- 
toryum chorych i rannych. na wypadek, je- 
żeli w inny sposób nie mogą być usunięci z 
teatru wojny, i to pod warunkiem, żeby z 
obu stronami wojującemi postępowano jedna- 
kowo. Tych chorych i rannych, skoro tylko 
wpuszczeni zostali na terytoryum neutralne, 
rząd neutralny może wydawać tylko temu 
krajowi, do którego należą*. Następnie sek- 
cya powróciła do obrad nad prawami wojen- 
nemi na terytoryum nieprzyjacielskiem. Do 
tej pory odbywały się tylko tymczasowe gło- 
sowania nad kilku artykułami. Głosowanie o- 
stateczne odbędzie się dopiero po decyzyi co 
do projektu konwencyi. Delegat rossyjski Mar- 
tens odjechał do Paryża, aby wziąć udział w 
pracach komisyi sądu rozjemczego w sporze 
pogranicznym pomiędzy Anglią, Guyaną a 
Wenezuelą, poczem Martens powróci do Ha- 
gi. Ów sąd rozjemezy rozpocznie prace w d. 
15 b. m. 

W Bad Sheweningen w sali przepełnio- 
nej publicznością, złożoną w znacznej części z 
członków konferencyi pokojowej, oraz wyż- 
szych oficerów holenderskiego sztabu i mary- 
narki, wygłosił wczoraj radca stanu Bloch z 
Warszawy trzeci z rzędu odczyt o wojnie i 
jej następstwach. 


Francya nie przestaje zajmować pierw- 
szego miejsca, na które pilnie zwraca uwagę 
cały świat polityczny. Nulla dies sine linea; 
co dzień od dłuższego czasu nadchodzą ztam- 
tąd sensacyjne wiadomości, budzące ogólne za- 
jęcie i ciekawość. Zaledwo ukończył swoje 
obrady trybunał kasacyjny, orzekając rewizyę 
procesu Dreyfusa, zaiedwo Europa ochłonęła 
z pierwszego silnego wrażenia, jakie wy woła- 
ła ta wiadomość, a już na tej wielkiej świa- 
towej scenie paryskiej, jakby w latarni czar- 
noksięskiej, nastąpiły szybko po sobie inne 
doniosłe wypadki, zmieniające wewnętrzną sy- 
tuacyę polityczną. Demonstracye na placu wy- 
śscigowym w Auteuil, urządzone przez arysto- 
„kracyę francuską; zamach nieszkodliwy, ale 
wielce charakterystyczny, na prezydenta repu- 
bliki Loubeta, a wreszcie dymisya gabinetu 
p. Dupuy. 

W niedzielę podczas biegu o wielką na- 
grodę Paryża wszystko odbyło się w porząd- 
ku, ale nazajutrz upadł Dupuy. Na innem 
miejscu umieszczamy depesze, opisujące prze- 
bieg posiedzenia, w skutek którego gabi- 
net natychmiast wręczył prezydentowi dy- 
misyę. Niewinny i błahy jest na pozór po- 
wód upadku gabinetu, bo ostatecznie porządek 
dzienny przez lzbę zawotowany, nie zawiera 
nie dla rządu nieprzychylnego; to też należy 
przypuścić, że przyczyny przesilenia tkwią głę- 
biej w samym rdzeniu sytuacyi, w jakiej znaj- 
duje się obecnie Francya, i można śmiało 
twierdzić, że Dupuy pośrednio pada ofiarą 
sprawy Dreyfusa, która już tyle pochłonęła 
ludzi. 

Omawiając znaczenie dymisyi, nie nale- 
ży zapominać, że Dupuy był prezydentem ga- 
binetu i kolegą ministra wojny gen. Mercier 
podczas procesu Dreyfusa przed sądem wojen- 
nym i bądź co bądź do pewnego stopnia mo- 
ralnie przynajmniej odpowiedzialnym za OW- 
czesny przebieg rzeczy. Teraz trybunał kasa- 
cyjny orzeka rewizyę, wykazując wszystkie 
popełnione nielegalności i podłości, z drugiej 
zaś strony orzeczenie to wywołuje demonstra- 
cye przeciw Loubetowi, a w dni kilka potem 
Dupuy upada. Jest w tam wszystkiem przy- 
czynowy związek. Przeczuwał wypadki ten 
stary lis Freycinet, kiedy przed kilku tygo- 
dniami opuścił tonący okręt. Dupuy, który 
już kilkakrotnie był szefem gabinetu podczas 
ważnych wypadków jak n. p. zamachu na 
Carnota i wyborów dwóch prezydentów Faura 
i Loubeta, objął ostatni raz rządy w jesieni 
po Brissonie, przyjmując po nim cały ciężki 
spadek sprawy Dreyfusa i jej rewizji. 

„Kto będzie jego zastępcą? trudno w tej 
chwili odpowiedzieć, tem więcej, że liczba 
wybitniejszych kandydatów na premiera nie 
skompromitowanych w sprawie panamskiej lub 
Dreyfusa, zmniejsza się coraz więcej. W każ- 
dym razie trudna nadeszła chwila dla nowe- 
go prezydenta, który obecnie pokaże czy po- 
trafi zdać egzamin z politycznej dojrzałości * 


Co do zatargu między Anglią a Trans- 
vaalem, w berlińskich kołach rządowych spo- 
dziewają się, że powiedzie sie załatwić zatarg 
pokojowo. W razie wojny Niemcy przestrze- 
gać będą ścisłej neutralności O zamiarach 
niemieckich co do pośredniezenia nie dotąd 
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nie wiadomo. Dotąd nie wzywano również 
z żadnej strony dobrych usług Niemiec. 
Z Pretoryi donoszą, że Kriiger, żegna- 


jąc się z Milnerem, przyrzekł mu na publi- 


ceznem posiedzeniu. volksraadu przedstawić 
propozycye angiełskie. Przypuszczają, że dal- 
sze obrady nad tymi wnioskami prowadzone 
będą na posiedzeniach tajnych.  Wyrażają 
przekonanie, iż Milner będzi: postępował tak, 
by rząd angielski przyjął propozycye Kriigera 
w sprawie pośrednictwa. Według dalszej de- 
peszy z Pretory, volksraad uchwalił przedło- 
żyć wszystkie projekty Kriigera sądowi roz- 
jemczemu. s 

Daily Chronicle donosi: Rząd angielski 
zapytał pewnej znanej firmy, jak szybko mo- 
głaby dostarczyć ministrowi wojny 1300 wo- 
zów transportowych dla armii. 

Politische Correspondenz odbiera z Lon- 
dynu doniesienie, według którego rząd an- 
gielski jest zdecydowany z całym naciskiem 
dążyć do rozwikłania różnie, istniejących mię- 
dzy Anglią i Transvaalem, a w danym razie 
nie cofnąć się przed użyciem najdalej idą- 
cych środków. Zawarte niedawno układy z 
Niemcami, Franeyą i Rossyą dozwalają Wiel- 
kiej Brytanii zwrócić całą swoją uwagę na 
uregulowanie stosunków z Transvaalem co w 
Londynie uważają 28 tem bardziej naglące, 
że nieuregulowanie ich mogłoby wytworzyć 
dla Anglii nader przykrą sytuacyg w Afryce 
południowej. i 

Przedstawiciel Transvaalu w Brukseli 
dr. Leyds oświadczył, że nie wierzy w zatarg. 
Jeśli nie nastąpi porozumienie, to opozycya 
nie powstrzyma Kriigera od przeprowadzenia 
praw, jakie uważać będzie za odpowiadające 
interesom kraju. 


W Johanesburgu, w Transvaalu, odbyło 
się w niedzielę zgromadzenie uitlenderów, na 
którem znane postulaty Kriigera uznano za 
całkiem niewystarczające i uchwalono wyra- 
zić Milnerowi podziękowanie za starania o po- 
lepszenie stanowiska uitlenderów. W mityngu 
brało udział około 5000 ludzi. — Przebieg zgro- 
madzenia był całkiem spokojny. k 

Biuro Reutera donosi z Bloemfontain: 
W kołach rządowych krąży pogłoska, że 
Kriiger zaproponował volksraadowi zniesienie 
monopolu dynamitowego. 

Na wypadek tłumnej emigracyi uitlen- 
derów wysłano do Johannesburga znaczną 
ilość wozów. 


Rząd Stanów Zjednoczonych polecił za- 
wiesić kroki wojenne na Filipinach do jesie- 
ni. Do tego czasu sekretarz stanu dla spraw 
wojennych ma zamiar zmobilizować oraz do- 
stawić do Manilli 30.000 świeżego wojska. 

. Do tego kroku skłoniły rząd amerykań- 
ski niepowodzenia wojenne na Filipinach : 
nastanię pory deszezów, oraz raport gene- 
rala Kinda, który wskutek ciężkich ran i ebo- 
roby musiał powrócić de Nowego Jorku. Ra- 
port ma następującą treść: A 3 

. „»Nasze położenie na Filipinach jest wię- 
ty) Di poważne. Mieszkańcy prowadzą wojnę 
2 POWO partyzancką i nikt nie zdoła przewi- 
w Jej końca. Powstańcy nie potrzebują ža- 
dnych środków żywności i żyją byle czem. 
ch strzelcy są lepszymi od naszych, ich ofi- 
CZLOWIE jnżynieryj są naszym co najmniej 
rown; wszystkie ich szańce, podkopy i ba- 
terye ziemne nie ustępują w niezem sypanym 
pod kierunkiem oficerów narodów cywilizowa- 
nych. My zaś mamy do rozporządzenia tylko 
niezadowolnionych ochotników i wojsko znu- 
żone wojną, liczebnie zbyt słabe. Sił naszych 
wyżywić nie możemy, bo wszelkie dostawy 
w porze deszezowej są  niepodobieństwem. 
Nadto lekarze, wezwani do wydania zbiorowej 
opini, orzekli jednogłośnie, że prowadzenie 
Wojny w tym czasie jest niemożliwem, jeśli 
się. nie chce oddać dziewięciu dziesiątych 
wojska na pastwę żółtej febry“. 

Kaport ten maluje dobrze stan rzeczy 


na Filipinach, 


Do Timesa donoszą z Pekinu, że angiel- 
ska ambasada zażądała od ebińskiego rządu 
USUNIĘCIA Z urzędu gubernatora Kwei-Ozau 
Sprawa ta stoi w związku z zamordowaniem 
jednego misyonarza w tej prowincji. 


TRLRGRAHY GAZETY IWON 


Kraków, 13 czerwca. (Dep. pryw. telef.). 
Rektorem Uniwersytetu o na rok 
1899—1900 wybrany został dzisiaj jedno- 
myślnie dr. Stanisław hr. Tarnowski, profe- 
sor literatury polskiej na wydziale filozofi- 
eznym. 


Kraków, 13 czerwca. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Dzisiaj odbyło się drugie posiedze- 
nie rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, na którem komisya rachunkowa 
złożyła Szczegółowe sprawozdanie z działu 
ogniowego. Referent p. Garapich zaznaczył 
w sprawozdaniu znaczny rozwój Towarzystwa. 
Komisya postawiła następnie wniosek o stabi- 
lizowanie dyrektora-referenta dr. Gustawa Ro- 


mera z powodu upływu dwuletniego okresu jego 
prowizoryum na tem stanowisku. 

Dyr. dr. Romer, zabrawszy głos, podał 
bliższe cyfrowe szczegóły co do rozwoju 
Towarzystwa a między innemi, że przyrost 
zaliczek w dziale ogniowym w ostatnim roku 
przedstawia się w sumie około 230.000 zł. 
t. j. tyle, ile wynosi ogół zaliczek w mniejszych 
towarzystwach asekuracyjnych. Następnie wy- 
jaśniłdr. Romer obszernie dokonana dotychczas 
przez dyrekcję reorganizacyę Towarzystwa 
i podniósł, że plan reorganizacyi wypraco- 
wal p. Edmund Ginwiił Piotrowski, w wyko- 
naniu zaś planu tego pomocni mu byli: na- 
czelnik biura rachunkowego p. Wiktor Ga- 
blenz, sekretarz p. Henryk Szatkowski, oraz 
pp. Antoni Bocheński, Bronisław Krause tu- 
dzież Ignacy Biskupski, urzędnik reprezenta- 
cyi Towarzystwa we Lwowie. 

Rada nadzorcza uchwaliła stabilizacyę 
dyr. Romera. Dalszy ciąg obrad odbędzie się 
w dniu jutrzejszym. í 


Wiedeń, 13. czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza: P. Prezydent Ministrów jako kie- 
rownik ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
mianował starszych komisarzy powiatowych : 
Włodzimierza Bogucki ego, Mikołaja Po- 
kińskiego i Antoniego Szydłowskiego 
starostami w Galicji. 

Najj. Pan  sankcyonował uchwalony 
przez Sejm galicyjski projekt ustawy krajo- 
wej, dotyczącej podwyższenia podatków gmin- 
nych od gorących napojów oraz piwa i mio- 
du w gminie Niepołomice, tudzież projekt u- 
stawy krajowej. udzielającej gminie miasta 
Jarosławia pozwolenia na pobieranie od licen- 
eyj polieyjnych opłat na rzecz miejscowego 
funduszu dla ubogich. 

Wiedeń , 13 czerwca. P. 
nistrów hr. Thun wyjechał do 
dłości do Kwassiiz. 


Wiedeń, 13 czerwca. Na tabli rze- 
du Wielkiego Ochmistrza Dam a. 
wczoraj edykt, donoszący o stanowczem pod- 
daniu pod kuratelę księżnej Ludwiki Koburg- 
skiej, z powodu sadownie stwierdzonego U 
niej osłabienia władz umysłowych. Dr. Feist- 
manteł, który sprawował dotychczas prowizo- 
rycznie funkcye kuratora, mianowany został 
stałym kuratorem księżnej. Zarządzenie kura- 
teli nastąpiło na podstawie dwóch orzeczeń 
lekarskich, z których jedno było przedmiotem 
wyczerpujących studyów w wiedeńskim wy- 
dziale medycznym, dokonanych osobiście przez 
profesora Kraftt-Ebinga. Oba orzeczenia zgo- 
dnie opiewają, że księżna cierpi od dłuższego 
czasu na osłabienie władz umysłowych, wy- 
wołane wstrząśnieniem mózgu, oraz na zna- 
czne obniżenie funkcyi intelektualnych i ety- 
cznych, skutkiem czego nie jest zdolną oso- 
biście sprawami swemi zawiadywać, ani oce- 
niać należycie znaczenia i skutków swoich po- 
stępków. 

Jak donosi Wiener Alig. Zig, księżna 
Ludwika .Koburgska doznała wstrząśnienia 
mózgu przed kilku laty, spadłszy z 30 me- 
trów wysokiej góry. Wtedy byla przez trzy 
godziny zupełnie nieprzytomna, a przez 4 do 
5 dni następnych miała przytomność zamą- 
coną. Do tego przyłączył się później tyfus 
który wpłynął również na osłabienie umysłu. 
Księżna opuściła zakład leczniczy w Purkers- 
dorfie i przewieziono ją do sanatoryum Lin- 
denhof kolo Drezna. Jak donosi N. W. Tug- 
blatt, o uzyskaniu rozwodu nie ma mowy, 
stan umysłowy bowiem księżny nie daje po- 
woda do postępowania rozwodowegó. 

Wiedeń, 13. czerwca. Szef sekcyi w 
Ministrerstwie rolnictwa dr. F. Blumfeld w 
uznaniu długoletnich zasług otrzymał tytuł 
barona. 

Minister Prezydent jako kierownik Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych mianował Jó- 
zefa Opolskiego starszym inżynierem w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, 

Budapeszt, 13 czerwca. Węgierscy mi- 
nistrowie Lukacs, Daranyi i Hegedüs powrócili 
dziś rano do Budapesztu. 

. Wiedeń, 13 czerwca. Odbyte wczoraj 
wieczorem zgromadzenia partyi socyalno de- 
mokratycznej, celem zaprotestowania przeciwko 
uchwalonej przez sejm dolnoaustryacki refor- 
mie wyborczej, miary przebieg zupełnie spo- 
kojny. Po zgromadzeniach przyszło w nie- 
których dzielnicach do nieznacznych starć 
ulicznych pomiędzy robotnikami a policyą, 
która kilka osób aresztowała. 

Budapeszt, 13 czerwca. Budapester 
Correspondenz donosi: Najbliższe posiedzenie 
sejmn węgierskiego, na kiórem prezydent mi- 
nistrów Szell złoży wyjaśnienie o zawartym 
z Rządem austryackim kompromisie, odkędzie 
się jutro we środę. Przed posiedzeniem sej- 
mu odbędzie się konferencya stronnictwa li- 
beralnego, na której prezydent Szell zda rela- 
cyę o załatwieniu sprawy ugody. 

Peiersburg, 18 czerwca. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi: Uroczystości 
puszkinowskie zakończyły się wspaniałym rau- 
tem w salach miejskich, w którym wzięło 
udział 1100 wybitnych osób. Przebieg rautu 
był świetny. Z zagranicy przybyłe deputacye, 
Eh na pomniku Puszkina. W o- 
góle cały obchód miał char łaczni 
kulturalny, akter _ wyłącznie 


Prezydent Mi- 
swoich posia- 


Haga, 13 czerwca. Prezydenci poszeze- 
gólnych sekcyj konferencyi pokojowej posta 
nowili na wczorajszem posiedzeniu dostarczać 


jprasie sprawozdań nie tylko o posiedzeniach 


plenarnych konferencyi, leez także o posie- 
dzeniach komisyjnych. 


Paryż, 138 czerwca. Według telegra- 
mów z Nizzy, krąży tamże pogłoska o are- 
sztowaniu pewnego obcego generała, który od 
kilku dni tam bawił na urlopie; miano go 
aresztować pod zarzutem szpiegostwa. Do te- 
go wypadku odnosi się zapewne pogłoska, do- 
tychezas nie potwierdzona, o aresztowaniu ks. 
Orleańskiego. Pogłosca tej zaprzeczyły reda- 
kcye kilku dzienników. 

Paryż. 13 czerwca. Z powodu skarg 
na brutalne postępowanie niektórych agentów 
w czasie zajść w niedzielę, prefekt policyi za- 
rządził surowe śledztwo. 

Paryż, 13 czerwca. Wszystkie dzien- 


niki w bardzo ostrych słowach  krytyku- 
ją rządy ear Dupuyego i twierdzą, 
że przez chwiejność i chęć nia zrywania 


z nikim, Dupuy właśnie naraził sobie wszy- 
stkie stronnictwa i wywołał powszechne 
niezadowolenie. Dzienniki są zgodne też w za- 
patrywaniu, że niedzielne zajścia były tylko 
pretekstem do obalenia gabinetu. Socyaliści za- 
sługę dokonania tego przypisują sobie. Wię- 
kszość radykalno-republikańska sądzi, że przesi- 
lenie skończy się bardzo rychło, natomiast dzien- 
niki konserwatywno-monarchistyczne  twier- 
dzą, że teraz dopiero naprawdę poważne tru- 
dności urosną dla Toubeta. Jako następców 
Dupuyego wymieniają między innymi: Con- 
stansa, Rouviera, Poincarego, Waldecka-Rous- 
seau i Bourgeois; z innej zaś strony Brisso- 
na, Sarriena i senatora Trarieux. Matin za- 
pewnia, że minister spraw zagranicznych Del- 
cassć pozostanie na swym urzędzie. 
W L Echo de Paris Beaurepaire zapowiada, 
że wkrótce opublikuje dowody winy Dreyfusa. 

Paryż, 13 czerwca. Urzędownie za- 
przeczają pogłosce, jakoby w Nizzy areszto- 
wano ks. Orleańskiego. Aresztowany tam ofi- 
cer jest włoskim generałem, a przytrzymano 
go w chwili, gdy na granicy włosko-franeu- 
skiej rekognoskował fortyfikacye francuskie. 
Znaleziono przy nim wiele papierów i planów, 
mimoto aresztowany zapewniał, że przedsię- 
wziął podróż tylko jako turysta, bez najmniej- 
szego zamiaru szpiegostwa. 

Konstantynopol, 13 czerwca. Dyrektora 
kopalni w Kassandra p. Chevallier uprowadzili 
rozbójnicy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 czerwca 1399. Giełda po- 
łudniowa  (JMittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58'95, Renta majowa 100-85, Wę- 
gierska renta koronowe 9695, Kredyty 
858 —, Węg. kredyt, 388:—, Anglobank 
15%:25, Union 32175, Bankverein 27550. 
Landerbank 240-75, Staatsbany 358-—, Lom- 
bardy 69375, Elbethal 264: — *Fabryka broni 
——, Akcye tytoniowe 148:50, Alpiny 
2386-60, Rima Muranyi 30%:—, Prager Hi- 
sen 1239—, Losy tureckie 64-90, Ruble 
(Event.) 127:50, 20-frank. 955, Akeye 
kredytowe ziemskie — —, Tramway 479 —. 
Tendencya słaba. 


Wiedeń, 13 czerwca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schłusecourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 35875, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 387-75, Akcye Anglobanku 152-25, 
Akcye Unionbanku 320'50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24050, Akcye Bankve- 
reinu 3275—, Akcye Bodenkredit 478:—, 
Akeye galicyjskiego Banku  hipot. 389'—, 
Akcye kolei państwowych 357:50, Akeye ko- 
lei południowej 68:75, Akcye tramwayowe 
418:—, Akcye kolei Klbethal 263-50, Akcye 
kolei północnej —*—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej —'—, Akcye Alpine 
236'20, Akcye Rima Muranyi 306:25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1239—, Akcje 
fabryki broni 207—, Akcye tureckie tytonio- 
we 14275, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95:20, Renta majowa 100:70, Austryacka 
renta koronowa 10045, Węgierska renta ko- 
ronowa 96:95, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Backu krajowego 10050, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 26:25, 4 i pół pre. listy Banku 
a O am 5 pre. listy Banku hipo- 

sę „ + pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:70, Æ pre. galicyjska krajowa  poży- 
czka 9650, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94—, Losy tureckie 6470, Matki 58-90, 
Rubel 12787. Lombardy —*—, Tendencya 
spokojniejsza. 

me E a 
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiocki. 
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Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 ezerwca 1899. 


HOTELIMPERIAL 


PP. T. br. Horoch z Wiednia, W. Czerwiński 
z Wiednia, Z. Horodyński ze Zbydniowa, H. z Cień- 
skich Mysłowska z Orzechowca, W. Struszkiewicz 
z Wiednia, T. Gawiński z Grabownicy, K. Przyby- 
aławski z Zaleszezyk, E. Schnell z Brodów, M. Tu- 
majeft z Petersbnrga, H. Wachter z Budapesztu, H, 
Jager Disseldorffa, M. Kimelman z Liezkowiee. 
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Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy > 
40], Listy hipoteczne koronowe 
4/,0/, Listy hipoteczne, 
50j, Listy hipoteczne premiowane, 
4oj, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
4/07, Listy Banku krajowego, 
4o Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacys komunalne Banku kraj., 
40j, Pożyczkę krajową, 
40, galie. obligacye propinacyjne, 
i wszslkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedzje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galie. ake. 


Banku hipotecznego. 


Wystawy i Muzea, 


Nisustzjąca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
cza piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem de godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niegziełę 15 et. 
w ówia powszednie 30 ei. — Dia eułonków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dzie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 


od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielą i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) — Wsięp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

_ _ Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie ctwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 
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Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy : 


4 i 45, pre. Listy zast. Banku kraj., 41/2 
4 pre. Listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. 4 i 4*/ą 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 381/99 (3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radymnie o- 
głasza, że 8 kwietnia zmarł w Miękiszu no- 
wym bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia stolarz Szymon Pirożyński po- 
chodzący rzekomo z Birczy lub okolicy. Gdy 
sądowi nie jest wiadomo, czy i którym oso- 
bom prawo dziedziczenia do spadku przy- 
sługuje, przeto wzywa Się tych wszystkich, 
którzyby do powyższego spadku z jakiego- 
kolwiek tytułu prawo sobie rościli, aby je 
w ciągu jednego roku licząc od dnia ogło- 
szenia edyktu w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując prawo dziedziczenia oświadczenia 
do spadku wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe z tymi, którzy 
si oświadczą do spadku i swój tytuł prawa 
dziedziczenia wykażą, będzie przeprowadzo- 
nem i im spadek przyznanym, zaś część 
spadku nieobjęta lub gdyby się nikt nie 
oświadczył cały spadek jako bezdziedziczny 
zostałby Skarbowi Państwa wydanym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Radymno, dnia 13 maja 1899. 


L. cz. firm. 344 stow. I. 10% (4104) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż wpisano w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie „Zakład kredytowy dla 


(3927 2—3) | reką“, 


i 5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 
pre. Banku hipotecznego. 


A BL 


handlu i przemysłu w Podwołoczyskach sto- 
werzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
że na walnem zgromadzeniu tegoż 
stowarzyszenia z dnia 20 lutego 1899 uchwa- 
lono zmianę statutów z daty Podwołoczyska 
1 grudnia 1896, że dyrekcya składa się z 
dwóch członków z któryeh w pierwszym 
rzędzie wybrany dyrektor, funkcyonować ma 
jako dyrektor kierujący a drugi jako doradca 
pierwszego i jako podpisujący firmę, że dy- 
rektor kierujący zastępuje stowarzyszenie we 
wszystkich sprawach, podpis za stowarzysze- 
nie następuje w ten sposób, że kierujący dy- 
rektor dodaje do nazwy firmy stowarzyszenia 
swój podpis, wreszcie, że w miejsce ustępu- 
jącego Mojżesza Friedmana wybrany został 
zastępeą dyrektora Samuel Ehrlich. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 29 kwietnia 1899. 


L. cz. firm. 33/99 stow. I 135/2 (4082) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 11 stycznia 1899 J. firm. 18598 
stow. I 135/1 wpisano dnia 5 lutego 1899 
w rejestrze handlowy:a dla spółek zarobk. 
i gospcd. Tom. I. pag. 135 i 136 „Bank 
ludowy w Przemyślanach stow. zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*- 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 1 maja 1899. 


Sokal i Lilie 


22. BR) 


L. cz. Urb. 315/98 244 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia Wolfa recte Wilhelma Ehren- 
saale z Jarosławia, że w sprawie funduszów 
pod nomeaklaturą „masa urbaryalna dóbr 
Wojnarowa* ustanowił dla niego kuratorem 
dr. Tadeusza Gałkiewicza adwokata w Nowym 
Sączu, który go tak długo zastępować będzie, 
dopóki się kurand sam nie zgłosi. 

Nowy Sącz, dnia 6 kwietnia 1899. 


L. cz. Cg. I 82/99 2 (4085) 

Dla niewiadomego z pobytu Jana Ka- 
czówki ustanawia się w sprawie Józefa Ka- 
czówki i spóla. przeciw uiewiadomemu z po- 
bytu Janowi Kaczówee i spóln. o uznanie 
prawa własności do kilku parcel objętych 
whl. 41 ks. gr. Świebodzin kuratorem adw. 
dr. Hermana Mütza w Tarnowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 12 maja 1899. 


L. es. E 42/99 3 (4144) 

Salomonowi Berlowi 2 im. Grünfeld 
i Chaimowi Naftalemu 2 im. Griinfeld w Pod- 
wołoczyskach ma być doręczoną uchwała 
z dnia 25 stycznia 1899 1. ez. E. 42/99, 
którą dozwolono na rzecz Mosesa Sassowera 
egzekucyę zapomocą przymusowego ustano- 
wienia prawa zastawu dla sumy 175 zł. w. a. 
z pn. na 2I16 częściach ciała tabularnego 


do WW Wwa 


(4083 mb wyk. hip. 1. 488 ks. gr. gm. Staro- 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez doliczenia prowizji. 


Imiejszczyzna. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Samuel 
Griinfeld i Chaim Griinfeld O 7 usta- 
nawia się w celu strzeżenia ich praw, ku- 
ratora w osobie pana adw. dr. Mantla w Pod- 
wołoczyskach. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nieb8z- 
pieczenstwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczygka, dnia 16 marca 1899. 


mar 


L. ez. II 41/99 1 (4247) 

Przeciw Janowi Szypule, synowi Stani- 
sława, którego miejsce pobytu jast nieznane 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Frysztaku przez Maryannę Bilową po- 
zew 0 188 zł. z pn. 

Celem strzeżenia praw Jana Szypuły 
ustanawia się p. Michała Kuta w Zawadcs 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Szypułę w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sę- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Frysztak, dnia 20 maja 1899, 


Licytacye. 


L. ez. E. 239/98 (11) (4882 3--8) 
Na żądanie e. k. uprzyw. Banku hip. 
we Lwowie, za przystąpianiem Izaaka i Sa- 
lomona Bergerów, odbędzie się dnia 7 lipca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze 2 w Sta- 
nisławowie licytacya dóbr Pawlikówka obję- 
tych whl. 535 ks. gr. przy c. k. sądzie o- 
bwodowym w Stanisławowie dla większych 
posiadłości prowadzonej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się według protokołu 
opisania oszacowania z dnia 223 grudnia 
1898 z budynków gospodarczych i mieszkal- 
nycu, inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 54.125 zł., przynależności 
zaś na 1640 zł. 

Najniższa cena wynosi 37.176 zł. 66 
ct. tj. 2[3 łącznej wartości, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenata (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
HR jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 

eJ wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

„ Wyznaczenie terminu licytacyjnego ns- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 15 maja 1899. 


L. cz. K. 605/98 (9) (3855 3—3) 

. Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 7 lipca 1899 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytucya a) 
realności pod lk. 54 w Żarudcach położonej 
whl. 159 ks. gr. gm. Zarudce objętej, Mi- 
chała Kochanowskiego własnej, składającej 
się z parceli budowlanej 101 i parcel grun- 
towych 204 205, 658, 785, 1635, 1636, 
1637, 1685, 1640, 1641, 2212, 2286. 


b) realność whl. 428 tej samej księgi | h 


objętej, Kościa Ratusznego własnej, składa- 
jącej się z parcel gruntowych 1642, 1643, 
i 164%, e) realności whl. 885 tej samej ks. 
objętej, Stanisława Soboty własnej, składają- 
cej się parc. gr. 5414. 

ieruchomości, wystawione na lieyta- 

cyę, SĄ ocenione a) na 840 zł, b) na 120 
zł, e) na 180 zł. 

Najniższa cena wynosi a) 560 zł. a. 
w., b) na 80 złr. a. w., e) na 120 złr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
r Ee an podczas godzin a= 
w sądzie niżej wymienionym kancelaryi 
oddziału MW." ý 
„ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
Sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muz sądowi pełnomocnika do doręczeń, W 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego Ra- 
zanotować na karcie ciężarów wykazów 
U ch dla wzmiankowanych nierucho- 


leży 
ipot 
mośę 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya II. 


Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 marca 1899. 


L. mi: 78791 GII) (3919 3—3) 
BONY k. Są „powiatowy w Dąbrowie ogła- 
a że dnia 4 lipea 1899 o 10 rano odbędzie 
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ności lwh. 27 Suchy grunt do Anny Walezą- 
kowej i sp. należącej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie celem zaspokojenia 
kwoty 100 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 145 zł. 59 et, wadyum 
14 zł. 56 et. Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek 
cenę najwyżej ofiarowaną z zastrzeżeniem do- 
datkowego przetargu w myśl ustawy z dnia 
10 czerwca 1887 (. 74 dpp. gdyby ofiaro- 
wana cena kupna nio wyniosła 2/3 części 
licytacyjnej ceny kupna. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. „A i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Szancer w Dądrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 29 kwietnia 1899. 


L. ez, E. 1768/98 (4) (4229 3—3) 

Na żądanie Basi Fenster odbędzie się 
dnia 7 lipea 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya realności lwh. 65 gminy 
Qzajkowa składającej się z domu Nk. 29 sto- 
doły, stajni, placu pod domem i 5 morgów 
715 kw. s. gruntu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 2033 zł. 50 et. 7 

Najniższa cena wynosi 1355 zł. 53 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. < sg ZRE 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju €o do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 


pałnomocnika do deręczeń, w siedzibis sądu 
zRaioszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 25 marca 1899. 


L. cz. R, 61/98 (5) (4508 2—38) 
„ _ Na żądanie Fedka Kaczatuby odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1899 o godz. 10 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 3 lieytacya realności objętej wyk. 
mea l. 42 księgi gruntowej gminy kat. Ro- 
Ik 101 składającej się z pare. grunt. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
Jest oceniona na 300 zł. 2h 
„ Najniższa cena wynosi 200 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
tej „o srunki  licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wycjąg katastralny, protokoły oce- 
mienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 

i akie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do, i najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie ieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby byé już ze skutkiem podnoszone. 

; e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnowoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 27 maja 1899. 


tacyę, 


L. cz. E. 615/98 (5) (4487 2—3) 
8 Żądanie p. Autoniego Heradina w 
Andrychowie odbędzie się dnia 7 lipca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 publiczna li- 
cjtacya całej realności pod lk. 211 w Ro- 
czynach położonej, Jana Szlagora własnej, 
wraz z przynależnościami. 
i Nieruchomość powyższa wystawiona na 
po jast oceniona na kwete 1573 zł. 
ct. 


7 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny m, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do smej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
RE: juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
| dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 

nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
f zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Andrychów, dnia 20 maja 1899. 


Ę wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


L. 15046|1899 4511 2—3 
| OBWIESZCZENIE, i l 
Ustanowić się mająca w skutek rozpo- 
rządzenia e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
91 kwietnia 1899 1. 19094, sprzedaż osobli- 
wych gstunków tytoniu i cygar w Tarnopo- 
lu będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji : 

Sprzedawca ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączona z wykonywaniem tej sprzedaży. 

Interes należy objąć w ciągu dwu ty- 
godni po zawiadomieniu o decyzyj. 

Oferta ma być wystawiona w myśl roz- 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie ogólnych postanowień! względem 
sprzedaży osobliwych gatunków tytoniu i ey- 
gar. Postanowienia te można przejrzeć u pod- 
pisanej władzy. 

Żądanie poboru prowizyi ma być okre- 
ślone przez stopę procentową od sprzedane- 
go materyału tytoniowego. 

Oferty stosownie do przepisu wystawio- 
ne, należy wnieść opieczętowane najdalej do 
10 lipca 1899 do godz. 12 w południe u 
naczelnika podpisanej władzy. 
| Wadyum wynosi 200 zł. i ma być zło- 
|żone w e. k. głównym urzędzie podatkowym 
w Tarnopolu. 

Oferty nia zawierające zobowiązania 
do prowadzenia sprzedaży bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
dnione. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie do- 
wolny wybór między efareutami. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopcl, dnia 6 czerwca 1899. 


L. cz. E. 283/£8 (6) (4407) 
Na żądanie p. Wilhelminy Decker z 
Tyczyna, odbędzie się dnia 10 lipca 1899 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Tyczy- 
nie licytacya połowy realności lwh. 353 ks 
gr. gm. kat. Kielnarowa objętej z przyna- 
leźnościami. ; 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2043 zł, przyna- 
leżności zaś na 45 zł. 80 et. 

Najniższa cena wynosi 1123 zł. 87/4 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości; dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 4. | 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bia sądu zamieszkałego. 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 15 kwietnia 1899. 


L. ez. E. 188/98 (5) | 
Na żądanie Laji Adler, 
Ubieszynie, odbędzie się 10 lipca 1899 o 


Najniższa cena wynosi kwotę 1048 zł. | godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 


92 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. ; 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real- | 
(AGR lwh. 154 ks. gr. R. | 


bjętej, na masę spadkową śp. Kaspra Świ- | 
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Nieruchomość rzeczona, wystawiona na 
lieytacyę , jest oceniona na kwotę 800 zł. 

Najniższa cena wynosi kwotę 200 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości; dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sę- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie,prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pelno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 23 maja 1899. 


L cz. E. 1085/98 (4) (4396) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, odbędzie się dnia 10 lipca 1899 
o godz. 9 rano w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 4 w Grybowie licytacya realności lwh. 
20 ks. Krolowa polska i lwh. 39 księgi My- 
stków, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inwentarza martwego i żywego. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione pierwsza na 354 zł. 84 ct., druga 
na 3228 zł. 94 et., przynależności zaś dru- 
giej na 174 zł. 

Najniższa cena wynosi co do nierucho- 
mości pierwszej 227 zł. 39 ct., eo do drugiej 
2228 zł. 62 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. d 

C. k. Sąd egzekucyjny, Oddział II. 

Grybów, dnia 5 maja 1899. 


L. cz. E. 403/98 (5) (4527) 

Na żądanie Mojżesza Lipschütz odbę- 
dzie się dnia 5 lipca 1899 o godzinie 9 ra- 
no w sądzie niżej wymienionym w biurze III. 
licytacja realności wyk. hip. l. 857 ks. gr. 
gminy kat. Skole objętej bez przynależności. 
l Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 zł. 

_ Najniższa cena wynosi 568 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego I nie wskażą temuż sądowi pel- 


C. k Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Skole, dnia 25 maja 1899. 


L. cz. E. 161/99 (1) (4075 1—3) 

Na żądanie gal Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 10 lipca 1899 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 21 we Lwowie licytacya majętności 
Huta obedyńska, w powiecie rawskim poło- 
żonej, objętej lwh. 25 tut. ks. gr. dla wię- 
kszej posiadłości, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków mieszkalnego, 
gospodarczych i karczmy. 

Nieruchomość Huta obedyńska, wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną: 

1) grunta i budynki na . . 29257 zł. a. w 
2) przynależności zaś na. . 1756 „ .„ 
razem tedy na. 21018 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 30668 zł. 66 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wysiąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

We Lwowie, dnia 6 maja 1899. 


L. cz. E. 915/98 (14) (4337) 

Na żądanie Macieja Czubrija murarza 
w Sokalu odbędzie się dnia 10 lipca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya ka- 
mienicy jednopiątrowej l. kat. 82 przy ulicy 
Boźniczej w Sokalu, obj. lwh. 456 ks. gr. 
gm. Sokal. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 53816 zł. 25 ct. 

Najniższa cena wynosi 2658 zł. 12'/ąet. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Ñr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 10 maja 1899. 


L. cz. E. 498/98 (3)? (4069 1—3) 

Na żądanie Maryi Frolak żony Wasy- 
la odbędzie się dnia 7 lipca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 w Sniatynie licytacya po- 
łowy realności lwh. 900 ks. gr. gminy kat. 
Karłów objętej zobowiązanej Anny Jakobezuk 
własnej składającej się z pare. gr. l. 112/3 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 185 zł. i 

Najn ższa cena wynosi 123 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 1. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 26 kwietnia 1899, 


L. cz. E. II. 28/99 (8) (4366 1—3) 

Na żądanie Markusa Horowitz, Bunci 
Bernstein Herscha Horowitz Jutty Reitman 
i Estery Kahane zastąpionych przez Isaka 
Bernsteina w Podwołoczyskash, odbędzie się 
dnia 10 lipca 1899 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 licytacya połowy ciała hip. wyk. 
hip. 1. 49 księgi grunt. gminy Hołotki obję- 
tej dawniej Dmytra Dumańskiego a obecnie 
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spadkobierców tegoż Iwana Naści i Andrucha 
Dumańskich po 1/6 części własnych wraz z 
przynale żnościami, składającemi się z chaty. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę. jest oceniona na 90 zł. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunko vej poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowesioło, dnia 24 maja 1899. 


L. ez. E. 2589/98 (6) (4540) 

Na żądanie Marjem Stettner odbędzie 
się dnia 4 lipca 189% o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 lieytacya 1/12 części realności 
lwh. 170 gm. Manastersko objętej, dłużnika 
leka Steinera własnej, wraz z przynależno- 
ściami składającami się z domu mieszkalne- 
go i psrni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona ma 95 zł. 59 ct. przy- 
należności zaś na 18 zł. 42 ct. 

Najniższa cena wynosi 57 zł. Y; et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byżsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruch. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 8 maja 1839. 


L. cz. E. 1102/99 (4) (4462) 

Na żądanie Chewety Muschel z Dąbro- 
wy odbędzie się dnia 11 lipca 1899 o go- 
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie biuro 12 
lieytacya realności lwh. 188 i 67 ks. grunt. 
gm. Bagienica należących do masy spadko- 
wej Mosesa Muschla wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z inwentarza żywego i 
martwego. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione lwh. 188 na 850 zł. lwh. 67 na 
W zł., przynależności zaś jej na 147 zł 
50 et. 


Najniższa cena wynosi eo do lwh. 188 
233 zł. 88 ct., eo do lwh. 67 i jej przyna- 
leżności 855 zł. i poniżej tej cesy sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tych nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
laroy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
via itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 7 maja 1899. 


Nr. 3144 
AVISO. 


Auf das in der Nr. 130 v. 10 Juni l. J. 
dieses Blattes verlautbarte Aviso wegen Lie- 
ferung von Holz beziehungsweise Steinkohle 
fir die Stationen Przemyśl, Jaroslau, Rze- 
szów, Stryj, Gródek, Łańcut, Dębica und 
Sambor wird aufmerksam gemacht. 

Die naheren Badignisse kónnen bei 
der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl, 
sowie bei den Verpflegs-Magazinen der vor- 
genannten Stationen täglich zwischen 10— 
12 vormittags eingesehen werden. 

Przemyśl, am 31 Mai 1899. 


L. ez. E. 32/99 (4) (4395) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Grybowie odbędzie się dnia 10 lipca 1899 
o godz. 10; przed południem w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 4 w Grybowie licyta- 
cya polowy realności whl. 80 ks. Mogilno. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1047 zł. 6 et. 

Najniższa cena wynosi 667 zł. 16 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż niə przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoży ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dżie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza liceytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd egzekucyjny, Oddział II. 

Grybów, dnia 6 maja 1899 


L. ez. E. 285/99 (4) (4311) 

Na żądanie Feigli Schreiberowej w Do- 
bczycach odbędzie sję dnia 10 lipca 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 2 licytacya 1/6 części resl- 
ności lwh. 164 w Wiśniowy. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 673 zł. 86 et. 

Najniższa cena wynosi 449 zł. 24 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do Samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 7 maja 1899. 


L. cz. E. 589/98 (3) (3944) 

Na żądanie Salki Krumholza odbędzie 
się dnia 10 lipca 1899 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie w Krościenku licytacya 
połowy realności objętej lwh. 8 ks. gr. Szeza- 
wniea dłużnika Jana Gondka własnej, wraz 
z przynsleżnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną wraz przynależytośriami 
na 275 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 173 zł. 82 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenata może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszeza!lną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


(4298 1—2) | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Krościenko, dnia 12 maja 1899. 


Konkursa. 


(4509 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Staremmie- 
ście rozpisuje niniejszem konkurs na 
opróżnioną posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Starejsoli. 

Do okręgu tego należą 22 gmin 
z ludnością 19.963 dusz na obszarze 
220 kilometrów. 

Lekarz okręgowy w Starejsoli obo- 
wiązany będzie utrzymywać aptekę do- 
mową. 

Roczna płaca, przywiązana do tej 
posady, wynosi 600 zł., płatna w ratach 
miesięcznych z góry, a nadto tytułem 
ryczałtu roczny dodatek w wysokości 
264 zł., płatny w kwartalnych ratach 
z góry. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnosić należycie udokumentowane po- 
danie do tutejszego Wydziału powia- 
towego w terminie do 15 lipca 1599 
roku. 

Do podania dołączyć należy : 

1). metrykę urodzenia na dowód, 
że pełent nie przekroczył 40 lat; 

2). dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej ; 

8). świadectwo lekarskie, potwier- 
dzone przez e. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego. 

4). świadectwo z odbytej najmniej 
2 letniej praktyki lekarskiej ; 

5). wykazać się, że petent ma pra- 
wo obywatelstwa austryackiego i zna 
oba języki krajowe; 

6). świadectwo moralności. 
Wydział Rady powiatowej. 
Staremiasto, 1 czerwca 1899. 

Prezes: Bielański. 


L. 968 


L. 1991 (4513 2—3) 


KONKURS. 

Na pósadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Jabłonowie rozpisuje Wy- 
dział powiatowy w Kołomyi konkurs 
pod warunkami w $. 7 ust. z dnia 2 
lutego 1891 Dz. u. kr. nr. 18 zastrze- 
żonymi. 

Roczna płaca wynosi 600 zł. oraz 
ryczałt na koszta podróży służbowej 
w kwocie 400 zł. 

Lekarz będzie miał obowiązek u- 
trzymywania apteki domowej. 

Podania mają być wnoszone do 
Wydziału powiatowego najdalej do 1 
lipea 1899. ' 

Kołomyja, dnia 2 czerwca 1899. 


L. pr. 6013 (4544 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

~ Celem obsadzenia jednej posacy kance- 
listz policyjnego w XI. klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami przy c} k Dyrekcyi 
policyi wa Lwowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 10 lipea br. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania, zaopatrzona w dowody kwali- 
fikacyi i znajomości języków krajowych w 
drodze właściwej do Prezydyum e. k Dyre- 
keyi policyi we Lwowie. 

Posady kancelisów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwirtnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi, wy- 
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer- 
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników pam- 
stwowych. 

Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1899. 


L. ez. Prez. 2234/99 
KONKUR 
Sąd tutejszy przyjmie od 1 lipca 1899 
rutynowanego detaryuszą dla Oddziału kar- 
nego za miesięcznem wynagrodzeniem 25 zł, 
Grybów, dnia 6 czerwca 1899. 


(4520 1—3) 


L. pr. 13037 (4545 1—3) 
KONKURS. 

Według oznajmienia e. i k. Minister- 
stwa Cesarskiego i Królewskiego Dworu i 
spraw zewnętrznych z dnia 10. maja; 1899 
L. 25598/V1. obsadzona będzie z początkiem 
roku szkolnego 1899/1900 w austryacko -wę- 
gierskiej szkole chłopeów i dziewcząt w Kon- 
stantynopolu (Pera) posada dyrektora. Szkoła 
ta jest prywatną szkołą ludową, posiadającą 
prawo publiczności. Do posady tej przywią- 
zaną jest płaca rocznych 180, funtów ture- 
ckich = 1620 zł. w ałocie, oraz wolne nie- 
meblowane mieszkanie w budynku szkolnym 
wraz z wolnym opałem, bez prawa do eme- 
rytury. 

Po trzech latach powiększa się płaca 
roczna o 18 funtów tureckich (162 zł. w zło- 
cie), po drugich trzech latach o taką samą 
sumę, a po uplywie dziewięciu lat o 24 fun- 
tów tureckich (216 zł. w złocie), tak że przez 
dalsze lata pozostaje najwyższa płaca w kwo- 
cia 240 funtów tureckich rocznie (2160 zł. 
w złocie). 

Uwzględnieni będą w zasadzie tylko 
tacy kandydaci, którzy się zobowiążą na piś- 
mie pozostać przy szkole przynajmniej przez 
trzy lata. | 

Ubiegający się o tę posadę muszą wy- 
kazać się uzdolnieniem do kierowania szkołą 
ludową z językiem wykładowym niemieckim 
W razie jeżeliby inne warunki będą równe, 
otrzymują pierwszeństwo kandydaci, którzy 
już byli czynni jako kierownicy i którzy o- 
prócz niemieckiego władają jeszcze innym 
językiem krajowym lub obeym w mowie i 
piśmie. 

Kandydat winien jest wymienić dokła- 
dnie w podaniu, czy i jakie mógłby sobie 
ewentualnie rościć w kraju prawa do enie- 
rytury i podać, jak się przedstawia sprawa 
jego służby wojskowej. 

Jeżeli kandydat mający być zamiano- 
wanym znajduje sią w służbie publicznej, 
winien jest celem objęcia tej posady uzyskać 
od przełożonej Władzy szkolnej urlop, na ra- 
zie jednoroczny, ażeby Sobie zastrzedz do- 
tychezasową posadę i przywiązane do niej 
prawa. W razie potrzeby poprze podanie o 
urlop e. i k. Władza reprezentacyjna w Kon- 
stantynopolu, która przed upływem urlopu 
zajmie się też ile możności jego przedłuże- 
niem. Ewentualne wypowiedzenie posady mu- 
si nastąpić obustronnie 8 miesiące przed u- 
pływem roku szkolnego. 

Na koszta podróży otrzyma kandydat 
po nominacji 250 franków w złocie. Doda- 
tek 150 franków w złocie na koszta powro- 
tuotrzymują tylko te siły nauczycielskie, któ- 
re były czynne przy szkole przynajmniej 
przez trzy lata, 

odan)]a 0 powyższą posade i £ 
awin Systosowane do arie ai 
wnieść należy za pośrednictwem iioi 

Se e j 

(ia acinai do 30. czerwca b. r. do © 
i k. austryscko-wegigrski A a 
Konstantyno a. ẹglerskiego konsulatu w 
andydaci, których podania nie będ 
zaopatrzone w potrzebne dimai lub któ” 
rzy wniosą podanie za późno albo z pomi- 


nięciam Wragg Óżni 
danin Władzy przełożonej, nie będą uwzglę- 


Wiedeń, dnia 18 maja 1899. 


Upadłości 
padiości. 
L. cz. 8. 1199 (71) (4584) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
w skutek rozdzielania całkowitego funduszu 
masy konkursowej Piotra Pawła Januszew- 
skiego postanawia i ogłasza, iż otwarty tutej- 
SZĄ sądową uchwałą z dnia 7 lutego 1899 
do l. ez. Ś. 1/99 (1) konkurs uchylonym 
zostaje, 
Nowy Sącz, dnia 3 czerwca 1899. 


Kuratele. 


L. cz. IV. 1018/96 (12/1) (4391 2—3) 
Kuratela nad Michałem Beniów z Rych- 
(ie z powodu marnotrawstwa ustanowiona, 
jest uchylona, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 27 marca 1899. 


L. ez. L 18/98 (1) (4403 2- 8) 
Iwan Mandruk z Kniazdwora uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem jest Filip Pokietynek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 11 maja 1899. 


L. ez. L. 5/99 (4) (4315 2—3) 
Dla Michała Aleksandra vel Aleksan- 
drowicza z Cieszacin wielkiego z powodu 
głuchoniemoty ustanowiono Józefa Koste- 
ckiego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 22 marea 1899. 


L. cz. P. 40/99 (7) (4295 2—3) 
Pesię Weinstein urodzoną Tylles uznano 
umysłowo chorą, kuratorem Israel Tyłle w 
Sereteu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Załośce, 24 maja 1899. 


L. cz. P. XVIII. 37]99 (5) (4842 2—3) 
Wiktor Tyblewicz, urzędnik konceptowy 

Wydziału kraj., uznany został umysłowo cho- 

rym a kuratorem tegoż mianowany p. Sta- 

nisław Wroński, właśc. handlu futer we 

Lwowie. j- 

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1899, 


L. cz. L. 1/99 (8) _ (4831 2—3) 
Dla umysłowo niełołężnej Perli Strauch 
z Giedlarowej ustanowiony kuratorem Mose: 
Leib Greissmann z Leżajska. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 24 kwietnia 1899, 


L cz. IV. 39/97 (2) | „ (4820 2-8) 

Podpisany sąd zawiadamia niniejszem, 
że nad p. Maciejem Dębowiczem, gospoda- 
rzem z Poszniowa, kuratela z powodu marno- 
trawstwa została zawieszoną i p. Władysław 
Babezyszyn, gospodarz w. Łoszniowie, został 
ustanowiony kuratorem dia niego. 

O. k. $ąd powiatowy, Oddział IV. 

Trembowla, dnia 10 listopada 1898. 


L. cz. VII. 379]87 (5L) (4428 2—3) 
Dla głupkowatego Abrahama Rothmanna 
z Leżajska ustanawia Się kuratorem Berla 


Rothmanna. - 
W C. k. Sąd powiatowy. 


Leżajsk, 12 stycznia 1899. 


L. ez. P. 25/99 (1). (4318 2—3) 
Michał Mełeniuk, syn Maksyma z Por- 
chowy uznany raarnotrawcą, kuratorem tegoż 
ustanowiony Fedor Matyciów z Perehowy. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Potok złoty, dnia 15 maja 1899. 


L. cz. L. 4]99 (8) | | (4314 2—3) 
Antoniego Jasiewicza, syna Jana z Mu- 
niny uznano marnotrawcą. 
Wojciecha Krupę z Muniny ustanowiono 
jego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 9 marca 1899. 


, 


L. ez. L. 798 (4) (4427 2—3) 
Fedko Łabedyniec z Nahaczowa został 
uznany marnotraweą, kuratorem dla niego 
ustanowiony Ilko Hiszezak z Nahaczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Krakowięc, dnia 20 lutego 1899. 


L. cz. P. 324/98 (1) (4422 2—3 
Marya z Butrów Pidruczna uznana mar- 
notrawną, a kuratorem ustanowiony Michał 
Zatylny ze Zwiniacza, 
C. K. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Qzortków, dnia 9 września 1898. 


L. cz. L. 1,99 (9) (4361 2—?) 
Paweł Fic z Rusocie uznany za umy- 
słowo niedołężnego, Kuratorem jego ustano- 
wiono Jakóba Mamonia. 
n k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Liszki, 20 maja 1899. 


L. cz. L. 13/98-99 (6) (4457 2—8) 
Kunegunda Zgraja z Brzeska uznana 

umysłowo chorą, kuratorem dla niej ustano- 

wiony Jan Zgraja z Brzeska. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 16 marca 1899. 


L. ez. L. 1/98 (9 (4464 2—3) 
Fedor Procak z Żabokruk uznany mar- 
notrawcą. 
Kuratorem Miehał Nasadyk z Żabokruk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898. 


L. ez. P. 68,99 (1) (4529 1—3) 
Onyśke Skulski z Młynisk uznany zo- 

stał marnotrawcą, kuratorem jego ustano- 

wiono. Danyłę Skulskiego z Młynisk. 
Zurawno, 9 maja 1899. 


L. cz P. 128,99 (1) (4517) 
Dośkę Kawara z Łapszyna uznano mar- 
notrawczynią i kuratorem jej ustanowiono 
Mikołaja Bidułę z Łapszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 19 kwietnia 1899. 
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L. ez. L 1/899 (7) (4580 1--3) 
Iwan Maciopa, syn Dańka z Rzeczy- 
czan, Z powodu marnoirawstwa oddany pod 
kuratelę. 
Kuratorem jego ustanowiony Iwan Ko- 
dłubaj. 
C. t. Sąd powistowy, Oddział II. 
Gródek, 17 kwietnia 1899. 


L. ez. P. 222/98 (1) (4539 1—38) 
Iwan Muryn, syn diaka z Załuża uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Kiryłę Kompry- 
czowskiego z Załuża. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 14 listopada 1898. 


L. ez. L. 2/99 OM i (4495. 1—3) 
Matij Tarnowieeki Stefana z Kut z po- 

wndu o cielesnego postawiony pođ 

kuratele, kuratorem ustanowi a 

A) Hrehora a ony Jan Tarno 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kuty, dnia 18 kwietnia 1899. 


L ez. P. 295/99 (6) 4485 1—3 
Eudokia Onufrejezuk Z Wytiąła > 

żnego uznana głupowatą. Kur: ż 

Michał Onufrejczuk, arena 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 10 maja 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 62,99 (5) 
OGŁOSZENIE. Ć 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
i ce. k. Wyższy Sąd krajowy ws Lwowie orzekły 
na mocy $$. 489 i 493 p. k. i 8. 37 u. pr. 
że treść artykułu umieszczonego w Nr. 18 
czasopisma: „Monitor“ z dnia 30 kwietnia 
1899 pod napisem: „Dwie wystawy we Lwo- 
wie, ciąg dalszy“ od słów: „Lwów jest“ do 
słów: „najmują pomieszkania* i od słów: 
„Aby wystąpić i popisać się* do słów: „ka- 
wałek chleba* zawiera znamiona występku 
z $. 300 u. k, zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1899. 


L. ez. Pr. III. 29/99 2 (4551) 

C k. Sąd krajowy karny jako prasow, 
orzekł wedle $. 493 p. k: Zamieszczone w cza- 
sopiśmie „Światło* Nr. 5 z 1899 rok lI, Lon- 
dyn artykuły p. t. „Stanisław Kunicki“ za- 
wiera znamiona występku z §. 805 uk., ar- 
tykuł „Powszechne uzbrojenie ludu“ i ustęp 
artykułu „Włoskie partye polityczna“. „Gdy 
dzika“ do „nustryaków* znamiona występku 
z art. IV ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 
dz u. p. z 1863 artykułu „Walka o swobodę 
prasy w Anglii* od „Panujący* do „drukar- 
ską“ od „W swoim czasie“ do „zato cierpi“ 
znamiona występku z $. 491, 494 a uk., ar- 
tykuł „Początki socyalizmu w Niemczech* 
znamiona występku z $. 302 uk. 

Zamieszezony w czasopiśmie „Kuryerek 
robotnika Warszawa 21 kwietnia 1899* ustęp 
„Kroniki“ od „W nieustannej“ do „ich sejm“ 
zawiera znamiona występku z $. 491, 494 
uk. zaś w czasopiśmie „Górnik* Nr. 8 Marzec 
1599" artykuły „Światła!* „Huta Bankowa“ 
„Kotłownia Gampera* zawierają znamiona 
występku z $. 302. 305 uk. Zakazuje się 
rozszerzania tych czasopism względnie inkry- 
minowanych artykułów i ustępów. 

Kraków, 7 czerwca 1899. 


BI. 117 (8982) 
Jm Namen Selner Majeftät be3 Kaifers! 

Das i f. Sandesgeridjt Wien als Preg- 
geriht bat auf Antrag der E t. Staatsan= 
waltjchaft erfannt, bag der Jugalt deg in der 
Nummer 10 der periodijhen Drudjhrift: „reie 
Dentidhe Shule” vom 15 Mai 1899 enthalte- 
nen Mrtitels mit der Mufihrift: „Streiflichtet"" 
in der Stele von „dag löfte” bis ,Beift- 
lidhleit warfen” Das Vergehen nadh $. 302 
St. ©. begründe und eż wird nad §- 498 
St. P. O. bas Berbot der Meiterzerbreitung 
dieler Drudjdrift auggejprochen, Die von Der 
t T. Staatżanwaltjhajt verfügte  Bejdlage 
nahme nach $. 489 St. P. ©. beftütigt 
und gemóg §. 37 Pr. ©. auf die Bernidjiung 
der jaifirten Eremplare erfannt. 

Wien, am 19 Mai 1899. 


Im Ramen Seiner Majeftät des Ratjeral 

Das t. f. Landesgericht Wien ala Preg- 
gericht hat auf Antrag der £ f. Staatganwalt= 
jdjaft erfannt, bag Der Jnhalt des in Num- 
mer 132 der pertodijhen Wrudjóiit: Oft- 
beutfche Runbfchan* vom 15 Mai 1899 auf 
Seite 3 enthaltenen Yrtitels: „Bon deutichen 
Bodjdulen* „Die beutjje Studen enihaft und i 


bie Uebertrittobemwegung" in Der Stelle von 
„Bar e3 ja” bis „Kerabwiiidigen liepen” Die 
Berbredhen nah $$. 58 e. und 122 b. St. 
©. begritube und e3 wird nad $. 493 St. P. 
D. bas Berdot ber Weiterverbreitung Diefer 
Drudjchrift auśgelprochen, bie von ber È t. 
Etaatsanweltjhaft verfügte Bejdhlagnabme ge- 
mój $. 489 St. W. ©. beftätigt und nad §. 
37 Pr. ©. auf die Berniiğtung der faifirten 
Eremplare erfannt. t 
Wien, am 19 Mai 1899. 


Jm Namen Seiner WMajeftät deg Kaifers ! 
Das I. E Landesgericht Wien als Prek- 
gericht Bat auf Antrag der tt. Staatsanwalt- 
fdhaft ertannt, baj Der Inhalt deg in dem Drud- 
werte: „Gegen Nom! Beitftimmen deutfher 
Dichter, herausgegeben oon GCrnjt Sheerenberg 
Glberfelb, Bädeler fhe Bud- und Runfthandlung 
(A. Mahin & Grillefien) 1874” auf Seite 3 
enthaltenen Gedichtes mit der Aufjchrift : „Wem 
gilt unfer Krieg?” von Eruft Sheerenberg und 
jenes auf Seite 60 Fr. G. Mdolph Weig in 
Graj „Ein Ruf au8 Defterreih dag Verbrez 
chen nach $. 122 b. St. W. begriinbe und c8 
wird nah $. 498 St. P. ©. Das Verbot der 
aBeiterberbreitung Diejer Drudjchrijt aużgejproe 
det die von der f 1. Staatsanwaltjchaft Vere 
fitate Bejhlognabne nah $. 489 St. P. ©. 
bejłótigt und gemdg $. 37 Pr. ©. auf bie Ber- 
nihtung Der sorfindlidyen €remplare ertannt. 
Wien, am 19 Wtai 1899. 


Jm Namen Seiner Meajeftät des Kaifersl 

Das £ T. Landesgericht Wien als Pref- 
gericht Bat auf Antrag der f E Staatgane 
waltjchaft eriannt, bag der Jnhalt beś in 
Nummer 1123 der periebijhem Drudfhrift : 
„dłeichópojł” vom 18 Mai 1599 enthaiteren 
Ariitels mit der Ueberjhrijt: „Die Entjdheie 
bung wird begreiflich" in der Stele von Nun 
miłjjen wir freilich fagen“ bið einihlieglich 
„Dag Recht des Gejeges" dal Bergehen nadh 
&. 300 St. G. begründe, und eg wird nad) 
6. 493 St. P. ©. daz Verbot Der Weiterwer= 
þreitung dtejer Drudjchrijt ausgefprohen, Die 
von der f. f Staatganwaltihaft verfügte Wt: 
fólagnabrie nach $. 489 Si P. O. beftätizt 
und gemig $. 37 Pr. G. auf die Bernihtung 
ber faifirten nnd etwa writer vorfiudiidhen 
Gremplare ertannt. 

Wien, am 20 Mat 1829. 


Rezmalie OBWIESZCZCNIA. 
L. ez VI. 572/98 (3971 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zaria- 
damia Wawrzyńca i Maryę Tarnowy, z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznanych, że dla tychże 
w sprawie tabułarzej Audrucha Buczyńskiego 
a wpis prawa wlasnosci do ciała hip. l. 1801 


gm. Kozłów Michał Kruk kuratorem usta- 


nowiony został, 
Kozowa, dnia 28 listopada 1898. 


L. cz. 1286/98 (3972 3—38) 

C. k. Sad powistowy w Kozowie zawia- 
damia Mendla Reichsteiaa, z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Fedka Manaszczuka o wpis prawa 
własności do pgr. 1479 whl. 419 ks. gr. Wy- 
budów Ignacy Pauiiszyn kuratorem usta- 
nowiony został, 

Kozowa, dnia 20 października 1898. 


L. ez. ©. II 108/99 1 (4471 2—8) 

Przeciw Abrahamowi Biegeleisenoxi i 
Nuchymowi Biegeleisenowi, których miejsce 
pobytu jest niezazne, wniesioaym został do 
e. k. sądu powiatowego w Ropczycach przez 
Chaja Fiinierową z Rymanowa; pozew 0 za- 
płacenie 250 zł. i 250 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 21 czerwca 1899 
godz. 10 rano biuro Nr. 8. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawla się p. dr. Strowskiego sdwokata w 
Ropezycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki eni w sąddzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 22 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 985/98 (4) (3378 3-—8) 

Reisli Lonenfeld R:chli Lunenfeld zam. 
Schwarz i Eti Lunenfela pierwszej też imie- 
niem Herscha i Isera Lnnenfeldów w spra- 
wie tahularnej dotyczącej realności wyk. 
hip. 295 ks. gr. Uście zielona, ma być de- 
ręczoną uchwala z 23 marca 1893 E. 335/98 
(3), dozwalająca wpisu iakowej na spadko- 
bierców b. p. Majera Kimla. "i 

Ponieważ tiewiadomo gazie adresaci 

przabywają, nstanawis się dla nieh w cein 
strzeżenia ich praw kuratorem Herecha Grossa 
w Uściu ziełonem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Monasterzyska, 4 maja 1899. 


L. cz. O. II. 90/98 18 (4470 2—8) 

Przeciw Franciszkowi Marcińeowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Rop- 
czycach przez Maryannę lo. Mareiniec, 20. 
Teresakową z Zagorzyce pozew o własność i 
oddanie w posiadanie realności lwh. 63 ks, 
gr. gm. Zagorzyce objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono dal- 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
28 czerwca 1899 godzinę 10 przed połu- 
dniem, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Bolesława Strowskiego adw. 
w Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebozpieczeństwo, dopóki on, w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiar 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 14 maja 1899. 


L. cz. C. II 14699 1 (4500) 
Przeciw Antoniemu i Katarzynie Kró- 
lom z Pilzna, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Pilznie przez Eliasza Abra- 
hama z Pilzna pozew o uznanie zapłaty su- 
my 190 zł. i o skstabulacyę lokowanej na 
karcie C. lwh. 255 ks. gr. gm. Pilzno. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy procesowej audyencyę na 
dzień 80 czerwca 1899 o godzinie 9 rano w 
biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Antoniego i Ka- 
tarzyny Królów, ustanawia się p. adw. dr. 
Fiderkiewicza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego i Katarzynę Królów w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni- 
ka nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 81 maja 1899. 


L ez. Cb. I. 578/99 2 (4489) 

Przeciw Iwanowi Derkacz i małoletnim 
pod jego opieką zostającym Maryi Łoza, Mi- 
chałowi, Anastazyi i Katarzynie Derkaczom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Ruchlę Grauer, prywatną 
w Dobromilu pozew o 35 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 li- 
pea 1899 o 9 godzinie przed południem do 
powyższego sądu, biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się p. Fedia Tomir, wójta w Tar- 
nawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 5 czerwca 1899. 


L. cz. firm. 350|99 (4047) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę: „Be- 
risch Blumenthal, handel towarów miesza- 
nych w Borszczowie*, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 6 maja 1899. 


L. cz. Cb. I 121199 2 (4128) 

Przeciw Ignacemu Ferenzowi z Roz- 
pucia teraz w Ameryce w niewiadomym 
miejscu przebywającemu wniesionym został 
przez Antoniego Szczepańskiego egzekutora 
masy spadkowej śp. ks. Jana  Kiślewicza 
w e. k. sądzie powiatowym w Birczy pozew 
do 1. czyn. Cb. I. 121/99 o zapłacenie 83 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 
stał termin do rozprawy na dzień 12 czerwca 
1899 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Ignacego F'erenza 
ustanawia się kuratorem dla tegoż Marcina 
Mielnikiewieza rolnika z Rozpucia. 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Ferenza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 12 maja 1599. 


L. cz. A, 21/98 8 (4116 1—38) 

U. k. Sąd powiatowy w Kętach wzywa 
nieobecnych Katarzynę Węglarzową i Fran- 
ciszka Pilarza aby w przeciągu roku zgłosili 
się do spadku po siostrze Agacie Jagockiej 
w Osieku 11 stycznia 1898 bez testamentu 
zmarłej ileże inaczej spadek z ustanowionymi 
dla nich kuratorami Jędrzejem Pilarzem i 
Tomaszem Pilarzem pertraktowanym będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kęty, dnia 24 maja 1899. 


10 


L. ez. A. 11098 6 i7? 


(4108) | dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 


C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie | nomocnika nie zamianaje. 


oddział II. podaje do wiadomości, iż dnia; 


29 stycznia 1898 zmarł w Łupkowie ks. 
Daniel Kotys gr. kat. proboszez a do spadku 
po nim pozostałego konkuruja między innymi 
także jego syn Teodor Kotys. 

Sąd nieznając miejsca pobytu tegoż 
Teodora Kotysa wzywa go, by w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony z qziedzicami zgiaszającymi się 
i z kuratorem ks. Włodzimierzem Czzjko- 
wskim dla niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 31 października 1898. 


L. cz. E. 677/98 8 


doręczenia przeznaczonych dlań uchwał ta- 
bularnych i egzekucyjnych z 9 grudnia 1898 
E. 677/98 2 i z 9 lutego 1899 E. 677,98 6 
ustanowiono dlań kuratorem adwokata tutej- 
szego dr. Chameidesa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział M. 
Monasterzyska, 7 kwietnia 1899. 


L. cz. Cw. 410/99 (4) (4011) 

Przeciw Henrykowi Trauczyńskiemu 
w ostatnich czasach ws „Lwowie mieszkają- 
cemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez pełnomocnika Kasy oszezę- 
dności miasta Sambora adw. dr. Budzyno- 
wskiego pozew o 150 zł. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał wakslowy nakaz zapłaty do 3-ch dni 
z wszystkiemi prawami rygoru. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Henryka Trauczyńskiego 
ustanawia się p. adwokata dr. Ałeksandro- 
wicza w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen 
ryka Trauczyńskiego w rzeczonej sprawia 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 22 maja 1699. 


L. gz. Cw. 1136/99 1 (4045) 

Przeciw Boruchowi Fuchs z Zawadki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Stanisławowie przez Seliga 
Miihlsteina przez adwokaia dr. Liebesmana 
zastąpionego pozew o wydanie nakazu za- 
płaty sumy 800 zł. w. a. z pn. 1. cz. Ow. 
1136/99 1. 

Na podstawie pozwu tego wydanym 
został dnia 26 maja 1899 przeciw Boruchowi 
Fuchs nakaz zapłaty sumy 300 zł. z pn. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Bo- 
rucha Fuchsa, ustanawia się pana adwokata 
dr. Salamona Blausteina w Stanisławowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bo- 
rucha Fuchs w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoesika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 26 maja 1899. 


L. cz. firm. 52199 poj. I 177/9 (4042) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia, ża wskutek uchwały 
z dnia 24 lutego 1699 l. firm. 39/99 poj. 1. 
177/8 wpisano dnia 27 lutego 1899 w reje- 
strze handlowym dla firm pojedynczych Tom. 
I. pag. 177 „Rafinerya spirytusu i wyrób 
rumu w Kozowej*. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 8 maja 1699. 


L. cz. firm. 148/99 (4101) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla firm poje- 
dyńczych firmy „Jakob Jakobi, sprzedaż to- 
warów mieszanych w Nisku. 
Rzeszów, dnia 13 maja 1899. 


L. cz. Cw. 282,99 1 (4107) 

Przeciw Markusowi Herschowi Zim. Will- 
ner w Toporowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie przez Naftu- 
lẹ Gleicher pozew o 50 zł. w. a. z pn. 

Na podstawia pozwu wydano dnia 12 
maja 1899 nakaz zapłaty. 

Oelem strzeżenia praw pozwanego Mar- 
kusa Herscha dw. im. Willnera, ustanawia 
się p. dr. Kołaczkowskiego. adw. Złoczowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
kusa Herscha 2 im. Wilinera w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i miebezpieczeństwo, 


(4118) 
Przebywającego w Ameryce Herscha 
Antlera syna Izaka zawiadamia się, że w colu 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 12 maja 1899. 


L. cx. Ów. 1003, 1003|99 1 (4102) 

Przeciw Salomonowi Belzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Getzla Druekera pozew 0 500 ko- 
ron i 250 zł. 


Na podstawie pozwu zostały wydane I 


nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Salomona Bel- 
za, ustanawia się p. adw. dr. Reicha w Rze- 
szowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego Salamona Belza w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. | 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 23 maja 1899. 


L. cz. firm. 240,99 (4105) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę, Hein. 
rich Weinberger przedsiębiorstwo gorzelni 
w Zwiniaczu*. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 25 marca 1899. 


L. ez. A 207198 5 (4029 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawie- 
damia niniejszem z miejsca pobytu niewia- 
domą Balbinę Baik, ża matka jej Anastazya 
Gładka zmarła dnia 10 października 1697 w 
Stryjówce bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Wzywa się zatem Balbinę Baik, by w 
przeciągu roku od dnia dzisiejszego licząc, 
do spadku po śp. Anastazyi Gładkiej się 
oświadczyła lub też pełnomocnika sobie usta- 
nowiła, gdyż inaczej ustanowiony dla niej 
kuratorem Iwan Buezak ze Stryjówki jej 
imieniem do tego spadku się oświadczy i 
rozprawa spadkowa z tymże kuratorem ukoń- 
czoną zostanie. 

Zbaraż, dnia 24 listopada 1098. 


G. ZI. Ne. IL. 6/99 2 (4025 1—3; 

Uiber Ansuchen das Salamon Gross- 
bard in Łącko wird die Einleitung der 
Amortisirung zweier angeblich in Ver.ust 
gerathenen Polizzen des Gisela-Voreines zur 
Ausstattung heira'sfahigor Madchen in Wien 
angeordnet und zwar der am 6 Avgust 1894 
ausgestellten Polizze Nr. 98.604 laut wels 
cher Salamon Grossbard seine Tochter Ella 
Grossbard auf ein Capital von 800 fl. und 
der am 1 Mai 1895 ausgestellten Polizze 
Nr. 106.452 laut welcher oberwihnter seine 
Tochter Blume Gxrossbard auf ein Capital 
von 800 fl. versichert hat. 

Diejenigen, welche auf vororwahnte 
Polizzen einen Anspruch stellen wollen, 
werden aufgefordert ihre Rechte binnen 
einem Jahre von unten angesetztem Tage 
gerechnet nachzuweisen, widrigens diese 
Polizzan für  amortisirt erklärt werden 
würden, 

K. k. Bezirksgericht Abtheilung II. 

Alt Sandez, am 22 Mai 1899. 


i. cz. IV. 200/68 5 (4017) 

©. k. Sąd powiatowy podaje do wiado- 
mości, że w celu rozdziału między spadko- 
bierców gotówki pozostałaj w spadku po 
Grzegorza Sędłaku a w kasie sierocej i de- 
pozycie tutajszego sądu przechowanej, usta- 
nowił dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana i Franciszka Sędłaków kuratorem Jó- 
zafa Rusina z Tuszyna. 

Równocześnie wzywa się Jana i Fran- 
ciszka Sędłaków, aby do 60 dni podjęli z 
kasy sierocej swoje odprawy. 

C. k. $ąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 22 kwietnia 1899. 


L. cz. Ów. 947/99 1 (4010) 
Przeciw Salamonowi Belzowi, którego 
miejsce: pobytu jest niezaane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Eliasza Frankla pozew o 400 zł. 
Na podstawie tego pozwu wydanym zo- 
stał nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się Pana adw. dr. Reicha w Rze- 
szowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sala- 
mona Belza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpiaczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Rzeszów, dnia 12 maja 1899. 


L. cz. Cw. 948/99 1 (4009) 
Przeciw Salamonowi Belzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Eliasza Fraakla pozew o 425 zł. 
Na podstawie tego pozwu wydanym 
został nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego, 
ustanawia się Pana adwokata dr. Reicha w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 
lsmona Belza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.| 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 12 maja 1899. 


L. cz. Cw. IV. 634/99 5 (4076) 
Przeciw Naftalemu Schindelheim, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. Sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Maksymiliana 
Sobla pozew wekslowy o 2000 zł. wa. z pn. 
Na podstawie pozwu nakazano Nafta- 
lemu Sehindelhoim między innymi jako ży- 
rantowi, aby powyższą sumę wekslową soli- 
darnie do, 30 dni pod rygorem egzekucji 
zapłacił, luo swe zarzuty wniósł, 
À Celem strzeżenia praw Naftalego Schin- 
delheima, ustanawia się Pana dr. adwokata 
Maryana Sietnieckiego we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
ftalego Sehindelheima w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nio zamianaje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział LV. 
we Lwowie, dnia 22 maja 1899. 


L. ez. VI. 791/97—99 1 (4071) 
W sprawie oegzekucyjnej Arona Fi- 
sehera przeciw Tymofijowi Tymezuk pto 500 
zł. z pn. dla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Jakima Bezborodki, ustanawia się 
kuratorem dr. Wiktora Ziembę adwok. w 
Śniatynie eelem doręczenia uchwały w tej 
sprawie dla nieobecnego przeznaczonej. | 
Jest rzeczą nieobecnego dać kuratorowi 
potrzebne wskazówki lub innego pełnomo- 
enika ustanowić. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sniatyn, dnia 12 maja 1899. 


L. Wh. 68 ks. gr. Zaleszezyki miasto 1 
(4065) 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
Oddz. IE. ustanawia na prośbę Leiby Essen- 
feld i Ettli Salzinger o wpis wykreślenia 
ze stanu biernego realności whl. 68 gminy 
Zaleszczyki miasto prawa egzekucyjnego za- 
stawu dla kwot 100 zł. i 200 zł. z pa. wpi- 
sanego na rzecz Abralama Dawida Tenen- 
hausera z pobytu nieznanego, dla tegoż ku- 
ratorem adw. dr. Schauera w Zaleszczykach 
w celu doręczenia mu uchwały z 29 paździer- 
nika 1898 |. ez, 63 ks. gr. Zaleszczyki mia- 
sto, który go w powyższej sprawie ma tak 
długo zastępywać, aż dokąd się tenże w są- 
dzie nie zgłosi, lub innego zastępcy nie 
wymieni. 


Zaleszezyki, dnia 29 pażdziernika 1899 


L. cz. T. 4/99 1 (4106 1—3 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zarządza postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionego wekslu z daty Oświęcim dnia 
17 kwietnia 1899 na kwote 850 zł. 69 ct. 
w. a. za 8 miesiące od daty płatnego, na 
zlecenie własne wystawionego i przez Ben- 
jamina Birnbzuma akceptowanego, podpisem 
wystawey jednak nie zaopatrzonego i zara- 
zem wzywa się posiadacza tegoż zaginione- 
go wekslu, aby najdalej w terminie 45 dnio- 
wym od dnia 18 lipca 1899 licząc, Sądowi 
przedłożył, inaczej weksel ten na dalsze żą- 
danie Benjamina Birnbsuma za umorzony 
uznany będzię. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 13 maja 1899. 


L. 56 128 (4547) 
OBWIESZCZENIE. 

Przeciętna cena targowa w maju 1899 
we Lwowie za zabite świnie wszelkich ga- 
tunków która ma w myśl ces. rozporządzenia 
z 2. maja 1899 dz. u. p. 81 i rozporządzenia 
minister. z 6 maja 1899 dz. u. p. Nr. 82 o 
zapobieżeniu pomoru świń służyć za podstawę 
do wynagrodzenia za świnia w myśl tych 
rozporządzeń w Galicyi w czerwcu br. wybite 
wynosi czterdzieścitrzy (43) et. w. a. za jeden 
kilogram. 

(o się podaje do 
domości. 


powszech nej wia- 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1899. 


— 
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L. 56 642 (4546 1—3) | tylko takie świadectwa praktyki, które bądź 
OBWIESZCZENIE. to zostały wystawicne przez leśnika, który 
Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego | posiada egzamin dla gospodarzy lasowych 


zamierzający w bieżącym roku przystąpić do | z tem wyraźnem poświadczeniem, że prak- 


egzaminu na samoistnych gospodarzy laso- 
wych lub do egzaminu dla pomoeników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej, ja- 
koteż kandydaci do egzaminu dla słażby my- 
śliwskiej i ochrony myśliwstwa winni naj- 
później do 31 lipca 1599 wnieść do c. k. 
Namiestnictwa podania zaopatrzone dokumen- 
tami i załącznikami przepisanemi w §. 3 
względnie w $. 29 rozporządzenia Minister- 
stwa rolnictwa z 11 lutego 1889 dz. p. p. 
Nr. 28, względnie w $. 2 rozporządzenia 
Ministerstwa rolnictwa z 14 czerwca 1899 
dz. p. p. Nr. 100, a to kandydaci będący 
w służbie publicznej we właściwej drodze 
urzędowej, inni zaś za pośrednictwem wła- 
ściwego e. k. Starostwa względnie e. k. Dy- 
rekcgi Policyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej winni wnieść 
w tym samym terminie osobne podania za- 
opatrzone świzdectwem ubóstwa wystawionem 
przez zwierzchność gminną i przez urząd 
parafialny ostatniego miejsca zamisszkania 
a stwierdzającem stosownie do przepisu $$. 23 
i 47 względnie $ 14 powołanych wyżej roz- 
porządzeń ministeryalnych stosunki które 
petent przytoczył na nzasadnienie własnego 
ubóstwa, względnie ubóstwa osób do jego 
utrzymania prawnie obowiązanych. 

Gdy do przypuszczenia do egzaminu 
dla pomocników w służbie leśnej ochronnej 
i technicznej wymaganem jest wedle $. 28 
punkt 8 rozporządzenia ministeryalnego z 11 
lutego 1889 dz. p. p. Nr. 23 wykazanie się 
trzyletnią praktyką odbytą pod kierunkiem 
gospodarza |lasowego posiadającego wyższy 
egzamin państwowy, przeto zwraca się uwagę 
kandydatów tej kategoryi, że przy obli- 


tyka została odbytą pod jego kierunkiem, 
bądź też co do których w inny wiarygodny 
sposób będzie stwierdzonem odbycie taj prak- 
tyki pod kierunkiem takiego leśnika. 

Podania po terminie a więc po dniu 
81 lipca 1899 wniesione lub nie zaopatrzone 
przepisanemi dokumentami nie będą uwzglę- 
dnio :e. 

7 e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 czerwca 1899. 


Uxueso enpasu C. XIII 526/89 2 (4531) 

Ipras CooMoHa Pop (Rohr vel Mez- 
XEJIKC He3HaHOTO 3 WATA I MICHA roóyTy, 
BHECOHO 40 1. E. CY AY IIOBITOROTO y JIKBOBi C. I 
IIC3OB O y3HaHa 3AIATRÓJJOBAHOi HA peaJsb 
Hoeru s r. 104 I. y JIBBOBI npereneni 3a 
noraery a60 o Bamlary Cymu 142 sp. B a 
8 np. 

j Ha migcraBi MO3BY BHSHATGHO ycrHy 
posnpaBy Ha 4eHb 80 uepBia 1399 rom. 5 
pamo, C. II. u. I. B riMe Cyg. 

Jo óepewkeHA mpaB CosromoHa Pop 
(Rohr) vel MegqeJIBC JETAHOBAKE CA AXBOK 
ap. M Karamoro (Kahane) kyparopom. Toń 
kyparop 6yĄe TAK gOBTO SACTYNATH niaBa- 
HOTO B IOBHCMiŃ GIIpaBl HA GTO HeőesneqeHb 
erBo i komy, NOKA BİM CAM HƏ 8rOJOCHTE 
ca nepeg Cyg0M aĝo He yCTAHOBHTE CROTO 
HOBHOBAACHAKA. Boć CI Bia XNI 

. MOBITOBH - 1, 8 
5 Jissie, „am 23 man 1898. 


L. cz A. 20/93 2 >. (4066 1—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Jakó- 
ba Bazana wzywa się, aby w przeciągu je- 


czeniu czasu tej praktyki uwzględnione będą | dnego roku do spadku po sw»j matce Kata- 


Doniesienia 


Na suknie materye jedwabne 


tak zw. Bastrobe zł. 8.65 aż do zł. 42.75 
za kompletną materyę na suknię — Tussors i Shantungs. 


a YZ a a a a OE W PREIY I ZY 


Ta ROA KEK O O ZZ EŃ 


be „Gazety Lwowskiej, | 

OGŁOSZENIA 

. przyj uje, wyłącznie i 

Ajencya dzienników i ogłoszeń | 

resas Hausmens $, i 

gdzie = Ladnwać także inseraty do 
tykikier miejscowych, camiejscowych i 2#- 
grsnieznyeh dzianauików, 

Ba renash najyrzystennietszysh. 


CERE 


TANEN A AE E 


Ogłoszenie. 


W myśl §. 26 usiawy o stowarzysze- 
niach, Wydział „Kółka Mickiewiezowskie- 
go“ we Lwowie ogłasza, że Towarzystwo to 
na podstawie uchwaly Walnego Zgromadze- 
pia powziętej w d. 3 marca 1899 rozwiąza- 
ło się z dniem 1 kwietnia b. r. 

Za Wydział: 
Dr. Adam Bieńkowski, sekretarz w. r. 
Dr. Ignacy Zakrzewski, wiceprezes w. T. 
NZ | 


H ENR Y. 


W środę dnia 14 czer”ca © g. 8 wieczór 


Wielkie Przedstawienie klownów i komików 


Program humorystyczny. 

Dyrektor Henry ze swymi najlepiej trogsowanymi na wolności końmi. Występ 
ogólnego personalu artystów. Bliższe szczegóły podadzą afisze. O łaskawe po- 
parcie prosi uprzejmie Djrekcya. 

W sobotę o g. 4 po poludniu przedstawienie familijne. 


pi EO R e: 


Ogłoszenie 


Biłansu Towarzystwa eskontowego i oszczędności w Ropczycach 
za rok 1898. 


> Stan czynny: Kr. hl. 
5 potówki kasowaj ý : A . . 880 28 
© Pożyczki ną skr, i weksle . . 61595 20 
» udkacyj | 200 — 
3 Inwentarz Sao ROR 
- Łapłaeone podatki które w toku 
s —PPkursi „. . . ..... „. 715.42 
A poala procesów . . . . . . 17836 
g Pr egle procenta . . ... . 87 16 
"sracenta na rok 1699 naprzód 

zapłacone . . . .. . . . 201 56 


Suma . 64407 94 


Ogólny obrót kasowy 632.108 56 Koron. 


l Stan bierny: Kr. hl 
EAZA mt 97. 12120 — 
2 Fundusz rezerwowy . . . . . 962 — 
8. Wkładki oszczędności . . . . 25872 60 
4. Kredrta zaciągnięta . . . . . 24274 — 
5. Procenta na rok 1899 naprzód 

pobrane „410. .4 NR 168 80 
sĘoysyczysk SED 10 44 
————a 


Suma . 64407 94 


Liczba członków z końcem roku 1897 . 235 członków z kwotą udziałów . 11.292 Kr. 


w roku 1898 przybyło. 61 n nom 3 2218 , 
Suma . Suma . 18.510 , 
1 390 


„ wystąpiło . 


a tę 32 2 a Z cc 
Stan z końcem roku 1898 . 26% członków z kwotą udziałów . 12120 Kr. 


Liczba członków wypowiedz. udział. 38 


Dyrekcya. 


(200006000: 
DOK 000 
PZZWAVAMAVAM AVANAWA 


rzynie Bazanowej się oświadczył, głyż inaczej | L. ez. ©. II. 98/99 (3) 


spadek przez kuratora Gustawa Borysiswieza 


(4467) 


Przeciw Mikołajowi BRudawskiemu z 


przyjęty, a przypadający mu ezysty spadek | Królika polskiego, którego miejsce pobytu 


sż do jego śmierci w Sądzie przechowany 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia £8 kwietnia 1899. 


71. 52610] III (4533 1—3) 
Kundmachung. 

Vom 1 Juni 1899 an sind im Ver- 
ksbre mit der britischen Colonie Ceylon 
Wertbriefe zulässig, deran Maximalwortbe- 
trag auf 3000 Franken beschrankt ist. 


Obwiesz zanie. 
Od 1 czerwea 1899 r. dopuszezalne są 
w obrocie pocztowym z brytyjską kolonią 
Ceylon takża listy wartościowe (lettres de 
valeur), których wartość nie może przekraczać 
sumy 3000 franków. 


Oro.romene 
Big 1 sepBaa 1899 p. xorymeki cyrs 
Zo OÓ0pOTJ MOHTOBOTO 3 Ópmnuńckot KOMBO- 
aïe I[eń.Ib0H TaKOW JHCTM Baprierui (let- 
tras da valeur), koTpux Baprierk me mome 
repegocara cyman 3000 rpankis , 


L. dz. hip. 480/99 1 (4089) 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku w sprawie 
tabularnej Michała Pańko o wydzielenie 
z wyk. hip. l. 184 ks. gr. gm. Długie parcel 
619/1, 630]1, dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Mikołaja Pańko ustanawia kuratora 
ad actum dr. Flakowicza adwokata w Sanoku 
i wzywa kuranda hy o miejscu swego po- 
bytu tut. sąd zawiadomił lub innego pełno- 
moenika ust. nowił. 

Saack, dn'a 9 maja 1899, 


jest nieznane wniesionym został do e. k. są- 
du powiatowego w Rymanowie przez To- 
warzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew 
o zapłatę kwoty 150 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 czerwca 1899 o godz. 
10 rano w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Ru- 
dawskiego ustanawia się p. Michała Ruda- 
wskiego „Pańków* w Króliku polskim ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Mikołaja Rudawskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymaaów, dnia 24 maja 1899. 


L. cz. C. II. 158/98 (1) 88/99 „ (4526) 

Przeciw Kunegundzie Gurda z Żarówki, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sione zostały do e. k. sądu powiatowego w 
Radomyślu przez Maryę Kolakową i spóln. 
i Zofię Kreżlową pozwy Č. II. 88/99 (1) i 
C. II. 158/99 (1) o oddanie 3 morgów gruntu. 

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę w tut. c. k. sądzie powiatowym Nr. 
biura 3 na dzień 14 lipca 1899 godzinę 9 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Kunegundy Gur- 
da ustanawia się pana Mieczysława Filipe- 
ckiego w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnikanie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l. 

Radomyśl, dnia 8 czerwca 1899. 


rywatne- 


jako też ezarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 et. do zł. 14.65 
za metr — głsdki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych 
gatunków, a 2000 różnych kolerów, deseni i t. d.) 

Na suknie i bluzki wprost z fabryki! — Dla osób prywatnych wysyłka już 
z opłaceniem cła i porta. 

Próbki odwrotną pocztą 
(Do Szwajcaryi podwójne porto listowe) 


G. Heisneberga fabryki jedwabiu w Zarychu. 


2 UKTA n 


-= 
Ą 
= 


we Lwowie, ul. Zielona 1. 


C. i k. nedworey dostawca.) 


pe 
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Nowo założony > 


Zakład fotograficzny = 


Jana Batiuka > 


OON 


21 róg Zyblikiewicza 1. 1, 


S 3 3 . - 2 
<> zaopatrzony w najnowsze aparaty błyskawiczne, wykonuje %55 


w 


zdjęcia tak w miejscu jak i na prowincyi po zdumiewająco 
tanich cenach. 
Nowość: Fotografie „Mignon“. 
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ajiepsza maszyna do pisania 


premiowana na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami. 


Dotychczas w użytka 40000 sztuk. 
W Galicyi posiadają maszyny te między innymi: 
C. k. Prezydynum Namiestnictwa, Lwów. 
C. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów. 
Towarzystwo akc. dla przemysłu naftowego we Lwowie. 


C. k. Starostwo w Wieliczce. 


Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice. 


Browar J. Gótza w Okocimie 


i wiele innych. 
0. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 
firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby. ` 


Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem 
Ajencya dzienników, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


Letoiach 
(Zopott Siidstr. 71 a. b. e. 72) > 


poleca na sezon kąpielowy mieszkania większe i mniejsze craz 
pojedyńcze pokoje. Cena pokoju wraz z eałodziennem utrzy= 
maniem począwszy od 5 mk. za dobe. Całodzieune utrzy- 
manie bez mieszkamia mk. 3.50. Obiady w abonamencie po 
mk. 1.50. Mieszkanie bezwarunkowo suche. Położenie nader 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru sassowskiego wyrobu 


S. W. Niemojowskiego 


Ke LWOWIE, 


mag” Wszędzie do nabycia. E 254 piękne tuż nad morzem przy parku, bliziutko kurhauzu i kąpielni 
W czerwcu i od 15 wrześ ń > 
R ZRRRZIROZOZIOOZTROROZOOROZIOOODAIATRZÓKA > IA. cony mieszkan "AMD 
<KAĄ_ zu Faubt. S. Donis I, Paris, GażAŁ A ; AŻA 
ES, „oBicykle Imperator Najnowsze koła bez łańeuchów i tray- 4 EE OK 
js Ss kołowa motory. — Fotogr. katalogi Handel Kawy | herbaty chińsko-rossyjskiej 


bezpłatnie. — Koła znakomitego gatunku sd zł. 48. 


EDMUNDA RIEDLA 


= Na sezom? M Lwowie, plac Maryaeki 10 
ERE om . s . oleca poleca najlepsze gatunki 
22£8 g4 || Farby, lakiery i pokosty, lakie- Herb te > IK : 
Hej os ° ° * = 3 r A ) 
— soi De = o smaku czystym i a t MR; 
Sż sa im 5 TY i kremy do bucików, Anti A E =ć SIEĆ R A yeznym, któr 
SiRe3, iq || molina, Carbolineum, kule do a E rana Pr 
s FP bs EnH | kręgli it p A NA ZAJE "4: » =] O grubo ziarnista „ 950 a —.96 
uR Sa AE ć SR n Jea ee .— | Ceylon zielona . . „16— , z 
T KAPRALIKA m CE zaa | Cenniki na żądania gratis i franeo. w, Kayoko 6. 4) o» przednia . . „1040 La 
A o.3 m) S O sq. O k nge í o LASERA „pe: a Tn > = . 
Eri o Dzi gn A Piotr Mikolasch i Sp. „  Wysiewki herbaciane, | „ 1.30 x ae » RE s la 
CENNIKI GRATIS. > Lwów, ulica KMopernixa I. 1. M ODA naj; „| Mocca arabska arom „10.75 » 1.08 
> lepsze 1.60 | Jawa złota . . . . „1005 „ 108 


Bemas en BARANA =: > mwnnca. „mra ra ZEE 


e e 


Grotkne BRIOGzZSNIE | 
od wyrazu petitom 1'/, cenis, Kusiyme |: Pi. 


a Opakowania nie liczy się. W asiówionia zprowineyi wysyła si 
= : "= s yi wysyła się odwrotną poeztą. 
R (BS i UALAL KIA 121 IPEF TESFY NYSĄ EZ Z EON, OAD ETAIT d 
Ę RE ię Bp ALA PRZE zę = = ZEE i aii ai z” s 4 2 słód Ea w TY M > A 


rasolkachg Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż z dniem igo 
k, rokawi ha Ż czerwca 1899 otworzyłem przy ulicy Karola Ludwika Nr. 5 (w domu PP. 


paliłem dwa centy. a A RR Stromengerów) w lokaln całego pierwszego pietra 
— dowa , intelig at iw stane w ję & po sadziwiajgoo nistisch cuna s AB. Ś E Piai Ę 
A „ inteligentna, Wy KBzi ś „Je7 A, y A Ea a a A ET $ PAK SE) = Aż." ~" k Oa ah X 
% zyku polskim i niemieskim, poszukuje miej- € „iRałzGa AG Nsonvawanios* Madame 4 nod frma* e c fé B i % 
sca za lektorkę lub do towarzystwa. , Łaskawe zgło- Z Barta Fiedler, 535 5 | 4 R 4: BWA Guiewatrd 
szenia pod adresem: Wdowa, Administracya Gazety Tem lu Radny 1ER S |E urządzoną z największym komfortem, z oświetleniem „Avera“ 
Lwowskiej. (4 SWOR, PEE Ma? Ry 2. 2. A 5 yuu , 


f 
% 


AWR A RAA A 


REKORDOWA SAED CET 


Biegły korespondent buchalter po | 
szukuje popołudniowego zajęcia, A. T. | 


Pn EA e O CEC ZR ECK z 
| A Najnowsze bilar ; s 
Fako do gry | | z La Seyfartha z WL | | Salon üla Pań | 


OE cemar P> "TA ama o MZ mna CA a 0 E c 
Czytelnia zaopatrzona w wielki wybór gazet krajowych i zagranieznych 
oraz pism ilustrowanych. 

Melefom w miejscu. Telefen w miejscu. 

O wszelkie napoje postaraiem się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak 
również o doborową służbę. 


Lwów, poste restante. 


pd 


Kompletne wyprawy kuchenne z możli- 
wie najwyższym opustem z cen przy 
znaczniejszym odbiorze poleca 


Meble ogrodowe i poko- 
jowe żelazne, tudzież chiń- 


i D m , aj Długoletnia moja praktyka w tym zawodzie i Z inych iarni i 
fa miele fargen itulnv I | skie srebro i alpakę poleca kraju i zagranicą, pozwala mi mieć nadzieję, że P. monis m lolel a aj 
hazćol że AE cte Roko sapiu o» a po cenach fabrycznych żyć potrafię. Polecając się łaskawemu poparciu P. T. Publiczności, pozostaję z poważaniem 619 
s > ` Aka TE ` s cj = cj - sogor e . a 
- = | BP x arol Christianus Karel Świdziński, właściciel kawiarni. 
Z E E EEA : sA j e 
Lwów, plac Maryacki 7. 
Dywany perskie i _portyery | | obok apteki p. Mikolascha. OE eF EEN RT 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- $ a noT w: AE NZ ZE 
ożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania | R AEK zd , - ; ; 
kłsd dywanów „AU LOUVRE" || rt kawy i herbaty poleca w najlepszych 
UE > l area R: | jakościach po najtańszych cenach 
gi w spłatach wedle umowy. s 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane | i j | 
| 2 onniki darmo a F handel KAROLA BALLABAN A we Lwowie. 
RE 19 | z BROWNA ap 
i La, k iss "= ZA RY EL [ZER =3 A . I r zZ 
= amaaan żul. Jagiellońska 22. 7 «3 Ż| Portorico . ; A s, 6 == : pag » 
z Se; T a So $| Cuba gruboziarnista „ 950 ciemno naciągające z miłą wonią. 
Meble żelazne Pe s 8. Ceylon ~ . „10. | "a kilogr. Congo . i zł. 1.60 
E. zp AE Dn 5S5--| Ceylon gruboziarnista „ 10.40 5 Souchong š 2.— 
w wielkim wyborze ean mz a „aka E NAIKE BD fa 8 Ą ROZM TJ doiejsza . » 10 70 n Familijnej . c gz 
; łó ; ADA É "Ca ogg occa arabska , > 10.70 pa Mel n SEE 
i łóżka składana po | Przeprowadzenia w patentowanych wo- B'Ę*| Jawa złota gruboziarnista _ „10.70 R ni U «© TO 


zł. 5.50, łóżka zwy- 
kłe od zł. 13.50, 
aji dziecinne 
ze siatkami, umy- e a 
walnie żelazne A Care i Jellinek 

|  marmurowemi ply- | spedytorzy 
Le" tami, bidety po zł. Lwów ul. Jagiellońska 22 S " PE 


zach, uchylających potrzebę opakowa- 
nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie. 


8.50, klozety pokojowe E syste- Telefon 408. 26 E | Ul. Karola Ludwika L3 pierwsze piętro 
. < U, : 


mów połeca badapeszi, Arany Janos utcza 34, i A 
gmach Tow. kredyt. ziemskiego 


zj | 
. e Wiedeń I., Blrsegnase 9. z : A . 5 
Antoni Helski aa mienie udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
Lwów, plac Maryacki 9. awia OMIENnIiE kosztowności i papierów wartościowych. 
dla c. k. Urzędników. Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi 


Cenniki ilustrowane na życzenia. 
Ulgi w spłatach wedle umowy Zakład na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 
bez podwyższenia cen ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi- 
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Także i na raty bez podwyższenia $ 
con dywsny, portysry, chodniki, kołdry | 


watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, $$ | ugziel WE: 
dery na konie, jakoież wszałkia artykuły kim o. RZ oa ESTE tem Swego Zakładu. 501 
gia R ar 4 8 irsila zm Biuro otwarte od v. 9—I i od 3—6. 
SEIROZIA pca > 3 tom, laka: EE KRDZYPUNYZ WALT ZROBICĘ PEE ZET UZ TEPEE SZYTA OC TE UC RRS ORG "R 
„TRPPICHHAUS AU LOUVRE" $l mom, wiaśćloleław, 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hsusmans) jako też wszystkim 3 o ; e = 


na dobrem stanowi- 
sku hędącym osohotr $ 
w razle potrzeby za- EF 
kupna towarów Inia- $ 
nych I płóciennych £ 
jako to: szyfonów,$ 
Masa WOSKOWA gradłów, bielizny nap 
pościel i stołowej, =a 4 ; 
h A prześcieradał, goto- iE Í 

£ 4 wej blellzny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 

do zapUuszCzanIia podłóg PEE Oyoh nad i przed łóżka, ligowych 


do jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 


| REC a a 
iWiiesz rania Letnie 
w sosnowym lesie zskladu klimatycznego 
ZikMiE% vy o - ŃEtEGHiaO 
od 1 pokoju z przedpokojem i z kuchnią lub bez kuchni, o 2 pokojach 


z kuchnią i weranda. Ceny nader umiarkowane. Stacya, telegraf, 
poczta, restauracya i kąpiele w miejscu. Bliższe ioformacye w „Narod. 


Na prowincyę się cenniki gratis i franko. $ 


E SS Ee 


= 


z fabryki dalej ohedników, koców, kołder watow h 
, , , d aby $ 
Fryderyka Schubutha konie, cerat, Unoteum, kapna stoly |łóżka, makatów, À - „Torhowli* we Lwowie rynek 36. | 

Rana da Jaka naa (|, oo we i piebot away] Najdogodnlojazy pobyt tetni Dziennie 6 pociągów łam i 6 napowrót 
aa epsza. ny a AD > aA PATA ze ioa do Zimnejwody cdehodzą: 4'10, 8:45, 3:20, 5'25, 6'40 i 10:50 

í Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do e Zimnejwody do luwewa edchodza: 75442, 6:55, 8:46 11:01 5.56 

Ma AU LOUVRE L , ul. S - > ać z —. * a. H 
Lwów, Rynek 45. a oL Te 0 5. Tena i 946 — czas kolejowy. Jazda koleją trwa 14 minut. 
Na Żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki - 
CUIS TEADE ST A EESO gratis Í franko. 885 i me ena ; 


W eb 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. ROR (Zarządca WŁ J. W ar.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


